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la k  to  z ru b ii?
K raków , 9 s*ycznia.

(Tn.) Przjpominam —  zaraz po zaŁończe- 
jnSu ostatecznych układów Weizmanna i Mar- 
.'stoall* w  sprawie r> 7«zerżenia Jewish Agency 
i zastanowiłem się w „Nowym Dzenniku“ — w  
•artykule, o ile się nlie mylę, zatytułowanym: 
j.A teraz kotej na nas'* —  nad zagadnieniem 
■jak należy przeprowadzić wybór niesjonistycz- 
nych członków rozszerzonej Agencji Żydów- 
skej z pośród niesjonistycznej części żydo siwa 
polskiego. Wychodziłem z założenia, że po pier­
wsze należy się obejrzeć za ludźnr, nazywają­
cymi niewątpliwie pełnego zaufama stosunko- 
iwo szerszych mas ludności, i że, po drugie, mo 
żoa wciągnąć do tego przedstawicielstwa ogói- 
no-żydowskiego jedynie i wyłącznie takich Ży­
dów, którzy nie są wprawdzie sjonistami z orga 
nizacji, ale są wyznawcami sjonizmu w  zakre­
sie deklaracji Balfoura. Pierwszy warunek czy 
ni zadosc pewnemu minimum wymogów demo 
kratyzmu, który musi mieć pewność i daje pe­
wność, że pewne iednostki nie są samozwań­
cami, ale do znaczenia społecznego i do godno­
ści pełnienia społecznych funkcyj są wynitsie- 
ni zaufaniem stosun’ twe szerokich warstw, —  
to określenie matematyczne wzięte oczy v feta, 
w sposób względny, a nie absolutny. Drugi zaś 
wat unek ma dać gwarancję, że dana jednostka 
będrit tak samu przejęta zadaniem dziejowem 
odbudowy Palestyny, jak nim są tak zwani 
bie-sjouiści w Ameryce z grupy p. Marshalla. 
To znaczy: reflektuje się na to minimum „sjo- 
nizmu“ u nie-sjomstów, bez Którego poptrostu 
go pracy palestyńskiej przystąpić ni© można.

Wychodząc z tych dwu założeń i rozglądając 
sdę po różnych możliwościach wyszukania ta- 
foynh Żydów, doszedłem dra konkluzji, że niema 
innego, and lepszego sposobu, jak wybranie tych 
ozłoiików ni^sjondstów z posred r ;esaomsnycz- 
nyołi ugrupowań w kahałach, wybranych na 
podstawie nawipół-demokra tycznej onii-uacN: 
wyborczej. Sprawiedliwość każe przyznać, że ci 
ludzie ws kazał się z posiadania zaufania szero­
kich rzesz ludności żydowskiej. A jest wiado- 
mem„ że wśród tych ugrupowań znajduje się 
sjxwo wybitnych jednostek o dużych i czynnych 
sympatiach dila sprawy odbudowy żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie w  pebiraj zgod 
ności 7 deklaracją Balfoura i mandatem.

Od czasu, k,< dy mói projekt poddałem pod 
dysfcusię publiczną, pojawiły się inne projekty, 
szczególnie na posiedzeniu Komitetu Akcyjnego 
w Beninie, gdzie ta sprawa była szeroko oma 
wiana. Przyznaję, żt nie mogę się przekonać w  
żaden sposób, jakoby tamte projekty oyły co do 
celowości i co do praktycznej wykonalność: lep 
sre od mojegt

Rozpatrzenie owych projektów — jest ich 
właściwie tylko dwa — muszę wyprzedzić na 
stępującearii dwiema przesłankami.

Pierwsza jest ta: Sjoudzm musiał w ostatniem 
dziesięcioleciu uJec przetłómaczeniiu na język 
angielski A język angielski zna dwa wyrazy, 
względnie wysoce etyczn© pojęcia, które i nas 
bezwzględnie powjny obowiązywać. Anglik u- 
znale moc obowiązującą tak zwań, go „gentle- 
meut, agreement** — takiej oichej ugody między 
ludźmi honoru I tak samo Anglik uznaje etycz­
ny posl uilat „fair play“, to jest takiej izetul ności,

która faiktycziniie jesit więcej, niż zwykłą rzetel 
nośoią.

W  myśl tych dwóich zasad twierdzę z całą 
i mocno podkreśloną stanowczością i niedwuzna 
canością, że my nie chocmy w  żaden spesuo 
zrobić próby przemycania sjonilstów zorganiizo 
wanych na poczet połowy nie-sjonistyc^-ci. 
Druga konkluzja jest, że my nie chcemy z o 
dzenia miejsc nśesjonistyozaiych w  rozszerzonej 
Jewish Agency czynić jakiegoś rozdziału ordę 
rów i zaszczytów przez sjonistów na rzecz swo 
ich zasłużonych sympatyków.

Maiąc te przesłanki praed oczyma, cucę rczpa 
trzyc owe dwa projekty.

Jeden z nich cieiU na hypertrofję demofcraty- 
zmu, a dąży do chytrego przemycania sjona- 
stów na rachunek niesjomstów, to jest: projekt 
przeprowadzenia demokratycznych wyborów 
owych członków nie-sjomiistycznych. Rzecz jest 
:Qsna, niemądra, chociaż chce być bardzo chy­
tra. Wybory takie przeprowadzi naturalnie or 
gahizacja sjonisiyczna. Wyborcami będą natu 
railmie także sjoniśc: w  przygniatającej większo 
ścii, kandydatami będą także przeważnie sjoni- 
ści, A wiec — powstanie jakaś swoista fikcja, 
które ma tę zasadnerzą wadę ze nigdy nie łudzi 
innych, a tyłkc tegc, który ją robi. fla wszelki 
wypadek — na szerokim świiecie, gdzie się nie 
operuje tak niezgrabnemu fikcjami, Dędą nam to 
ostro wytykać, jako silne ubliżenie uświęconej 
zasady „fair plav“. Na to chyba nie pójdziemy.

Drugi projekt, o jakim się słyszało, jest ten, 
ażeby bezoe^emonjalnie sobie powołać dwuna­
stu Żydów mie-sjonistów i umieścić ich w  Jewish 
Agency. Nie wiem, czy owi Żydzi niesjonisty­
czni zgodzą się na taką nominację. Im lepsi i grad 
miiejSL będą, tern mniej się zgodzą, a najlepsi po 
prostu nie przyjmą. Główną moralną przeszko­
dą jest to. że się będzie chciało z bel nominacji 
zrobić jakiś rozdiiar oredrów. A na to chyba nie 
pójdziemy.

Nie widzę tedy ani lepszego, ani praktyczniej 
szego projektu od mojego.
Jestem przekonany, że, gdyby już istniała utwo 
rzyć się mająca Rada Religijna, która będzie e- 
manacja wszystkich gmin żydów skich w  Polsce, 
nie byłoby żadnego sprzeciwu wobec mojego 
projektu. W  takim wypadku przyjęłoby się bez 
zastrzeżeń, że i asiadają tam ludzie, —  tairże na 
turaJnie w  ozęśr, niesjonistycznej —  których 
zaufanie ludu wyniosło do tej godności. Mogą 
więc oni uchodzić za wybrańców ludu. Te! Ra­
dy Religijnej jeszcze niema i długo jej jeszcze 
nie będzie. Naturalnie —  nikt nie wie, co się 
tam w  departamencie wyznaniowym Minister­

stwa W. R. ii O. P. smaży i kiedy się wysmaży. 
Na razie nic nie dochodź'1 <k> opiuji pubdiozneh 
coby świadczyło o bhskicm utworze niu tej Ra 
ety. Wobec tego trzeba zabrać się do sprawi 
technicznie w  inny sposób.

Sądzę, że teehmuczmde da się rzecz tak przer 
prowadzić:

Jakiś komitet mieszany —, ze sjonistów i nie- 
sjomiistów —  wystosuje zaproszenie na zjazc 
palestyński nominatim do członków nfe^sjena- 
stów większych kahałów, powiedzmy około 
dwudziestu. Zbierze się, przypuśćmy, około 300 
do 400 ludzi skoro członków ortodoksji, 
która stanowi sarna orgambację światową, nie 
można w  pojedynkę zaprosić, a asymiianoi będą' 
z góry wykluczeni. To zebranie dokona wybo­
ru cztookow nie-sjotństów. Ten wybór bowiem 
znajdzie się jafce najważniejszy punkt porządź 
ku dziennego na zaproszeniu. Rzecz zupełnie ja 
sna, że tym łiie-Sjonisioru wełno wybierać jako 
swoich przedstawicie" tak ludzi którzy nie za­
siadają w  żadnych kabatach,'-a są skądinąd zna­
ni, jako wybitne k dmostki w  społ^ezeństwie ży 
dowslkiem.

To jest rdzeń projektu. Powiedzmy: jego ję« 
dro, około którego może cię skrystalizować a j  
ły szereg uzuipełndeń i uflepszeń organizacyjnej I 
technicznej natury.

Ja osobiście pragnąłbym ażeby nie został poi 
minięty związek stowarzyszeń „Brai-Brith“. Ma 
się do' czyniiema w  tym wypadku z niedużą licz 
ba, ale z  organizacją, która, dzięki wielkiej su­
mie iimteiigenrii w  tiej s,koncentrowQne„ oraz 

| Wysokiemu aiasbeniiu etycznemu jej haseł i pro« 
gramu, cieszy się ogromni, powagą i popu łat-! 
nośdą w  społeczeństwie ŻT^owoikiem. Dalej 
uważałbym za wskazane, ażeby do tego dała) 
„doktorów'', że tak powiem, został! powołanf 
takżo kierownicy centralnych organizacy. go ■>. 
spodarczych —  związków kupców, rzemieślnh 
ków —  w  rozmiarze powiedzmy, dzinlnico* 
wyro, ażeby nie rozdrobnić zbytnio ^

Mam wrażenie, że tylko tą’ drogą dojdziemy! 
Tiajszyibciej i najpewniej do wyboiu nie-sjonisty 
cznych reprezentantów do Jewish Agency z. 
Potókl. Ja krótszej, lepszej, praktyczniejszej, 
uczciwszej drogi nie widzę.

Na wszelki vrypadek poddaję mój rrojefct pod 
dyskusję. Niech się ludzie — sjonjścd i nie-sjonS-i 
ścd wypowiedzą. Może się wkrótce najdzie PCI 
rozuarierie.

Mam nadzieję, że nasza Egzekutywa w  Lon 
dynie także weźmie pod rozwagę mój projekt H 
wypowie o nim swoje zdanie.

Federacja Żydów polskich w Ameryce
obnjyśfa plaa akt,i kredytowej dla bratL w Polsce*
N o w y  Jork, 8. 1. ŻAT. Pod orziwooiniictwem 

p. Ben, amina Guentera odbyła się tu konferen­
cja federacji Żydów polskich. O m aw iano pro­
jekt u tworzen ia funduszu k red y tow ego  w  w yso  
kości 3 —5 m lljouów dolarów , celem  udzielania 
kredytu na warunkach dogodnych Żydom  w  
Polsce, szczególn ie rzerr ieślnikom, oraz drob­

nym kupcom, odczuwającym dotkliwy brak o- 
raz drożyznę kredytu. Po długiej dyskusji tr 
■chwalono porozumieć się w  tej sprawę z Joitf 
tem. Uchwalono również, iż przed osiągnięciem 
porozumienia w sprawie projektu i jego szczegć 
Iowego opracowania, żadna '»kcja nie zostanie 
podjęta.
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Najbliższe plany premjera Bartla
:J?i (Telefonem od naszego korespondenta) |!

Warszawa. 8. 1. (Sin) Po powrocie do War-: 
szawy premier Bartol udzielił współpracowniko 
jwi .Przeglądu Wieczornego" wywiadu. Premier 
oświadczył, że w  pierwszym rzędzie zajmie się 
on pilnowaniem równowagi budżetowej, bńaii- 
sem handlowym, dalej stosunaami żywnościo- 
wemi, budowa elewatorów, piekarń, realizacja 
planu stworzenia rezerw zbożowych. Gdy sie 
to już uda, p. premier zajmie się sprawą reali­
zacji ruchu budowlanego. Na zapytanie współ­
pracownika ,,Przeglądu Wieczornego", czy ino 
że p. premier udzielić informacji o wczoraj­

szych konferencjach na Zamku i w  Belwederze 
oświadczył p. premier, że dotyczyły one spraw 
politycznych i że w  najbliższych dniach b?dą 
szczegóły tych konferencyj znane. Na zapytanie 
czy dotyczyły one również spraw bezpośrednio 
związanych z gabinetem, oświadczył p. pie- 
mjer: Nie wiem, być może...

Warszawa. 8. 1 . Sin. W e czwartek odbędzie 
się posiedzenie komitetu ekonomicznego rady 
ministrów.

Z f a z d  p a ? t y f n y  „ B u n d u
i i

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. 1 . (Sin) W  tych dniach odbył 
saę zjazd partyjny organizacji Bund, na który 
przybyło 95 delegatów. Zjazd otworzył p. Mo­
jach. Odczytano cały sizereg depesz powitalnych 
W  imieniu CKW PPS przemawiał poseł Niedział 
kowski, który podkreślił, że należy dążyć do zje 
dmoczenia ruchu socjalistycznego i że dotyczy 
to w  peirwszym rzędzie tych ugrupowań, któ­
re się iuż skrystalizowały w  dziejach ruchu so 
cjalistyczmego. PPS przyznaje się do szeregu 
błędów w sprawie żydowskiej, ale jest to wyni­
kiem munu, stojącego między ludnością polską 
a Żydami

W  dalszym ciągu oświadcza mówca, że PPS  
nzmaje (w  teorii — Przyp. Red.) całkowicie po 
stulat Bundu O' prawo do pracy.

Następnie odczytano sprawozdanie CKW, po­
czerń rozpoczęła się dyskusja. Przy omawianiu

sprawy stosunku do kahałów, część delegatów 
zwróciła uwagę, że korzyści z udziału w  kaha- 
łaoh dla menu socjalistycznego i proletariatu 
są bardzo nikłe, natomiast daje się pośrednio 
możność reakcji do posługiwania się głosami ro 
botniczemi. Sprawę udziału w kabałach postano 
wiono przekazać do dyskusji w prasie partyr 
nej. Następnie odczytano dwa zasadnicze refera 
ty Erliciia i Leszczyńskiego w sprawie stosunku 
do Międzynarodówki, przyczem Erlich propono 
wał nawiązanie kontaktu z lewicowemu ugrupo 
waniami poza II. Międzynarodówką. Leszczyń­
ski proponował odroczyć decyzję, trzeci zaś 
wniosek ławnika Alteia wypowiadał się za na- 
tychmiastowem wstąpieniem do Ilgiej Między­
narodówki. W głosowaniu największa ilość gło 
sów otrzymał wniosek radnego Erlicha. Nastę 
pnie wybrano Radę Naczelną i CKW.

(Telefonem od naszego korespondenta)’

Warszawa 8 1 (Sin) Polska Agencja Publi­
cystyczne podaje wywiad z posłem jugoslowiań 
jakim w  Warszawie, w którym poseł S. H. S- 
oświadcza, iż faktów, które zaszły nie można 
.uważać za definitywne zerwanie z ustrojem 
parlamentarnym- Zniesienie mocy obowiązują 
cej dotychczasowej konstytucji jest zarządze­
niem przejściowem i ma na celu doprowadzić 
do skutku tych zadań państwa, kióre przy wal­
kach partyjnych w skupsztyrde nie były możli 
We do ośiągnięda.

Zakaz urządzania balów
Wiedeń, 8 1 PAT. Według doniesień dzien­

ników z Belgradu, ministerstwo spraw wewnę­
trznych wydało zakaz urzędowy urządzania ba

lów w karnawale tegorocznym w Białogrodzie, 
Zagrzebiu i całej prowincji.

Włochy wobec przewrotu 
w Jugosławii

Wiedeń, 8 1 PAT. Dzienniki donoszą z Rzy­
mu, iż koia miarodajne są tu zdania, że objęcie 
całkowitej władzy przez króla Aleksandra 
energicznie zapobiegnie chorwackim dążeniom 
do wyodrębnienia się „Tribuna" stwierdza, ż© 
odpowiedzialność za krzyzys w Jugosławji i 
jego skutki przypisać należy Francji. W  dal­
szym ciągu zapewnia, że Włochy Mussoiiniego 
rui© mają żadnego powodu do zmienienia siwej 
polityki przyjaźni w stosunku do państwa są­
siedniego.  •

W Afganistanie znowu toczą się walki
Wiedeń, 8 1 PAT. ..United Press" donosi z 

Kabulu, że obecni© znów podęto kroki nieprzy­
jacielskie pomiędzy afganistańskiemi wojska­
mi rządowemu a powstańcami. Jak słychać, po­
wstańcy obsadzić mieli fort, znajdujący się w

najbliższej okolicy Kabulu. Dalej donoszą, że 
król Amanullah prawdopodobnie zgodzi się na 
ograniczenie swoich reform. Król odrzucił je­
dnakże kategorycznie żądanie, aby starał się o 
rozwód ze swoją żoną.

R e k o r d  n a d  r e k o r d y
Samolot „CfeuesttcRrrtsrli** uyEęcfcmał po 150 sodz. lotu.

Los Angelos 8 1 PAT. Amerykański jedno­
płatowiec „Questionmark‘‘, który rozpoczął 
w dniu nowego roku rekordowy łot nad Ka­
lifornią, wylądował o godzinie 1412, przebyw 
szy w powietrzu 150 godzin 46 minut. Według

wiadomości z Waszyngtonu, szef biura aero- 
nautycznego w Waszyngtonie wyraził zdanie, 
że po locie Questionmarku podróż na samolo­
cie dookoła świata leży w dziedzinie możliwo­
ści.

Panam ery kański traktat roz­
jemczy podpisany

Wiedeń, 8 1 PAT. Dzienniki donoszą z W a ­
szyngtonu: obowiązkowy traktat rozjemczy, w 
którym bierze udział 20 państw amerykańskich

został na wczorajszem końcowem posiedzeniu 
konferencji panamerykańskiej podpisany. Rów 
nocześnie podpisano także układ podjednaw- 
czy. Konferencja odroczyła się następni© do ro 
ku przyszłego.

PRZY BÓLACH REUMATYCZNYCH w głowią,
biodrach i ramionach nerwobólach, w bólach w a. 
dach i postrzałowych, naturalna woda gorzki 
„Franciszka Józefa" stosuje stię dla oodtzieoiieso
oczyszczania przewodu pokarmowego. Kllimiilkn uimL. 
warsyteokiie stwierdzają, iż woda „Franciszka Józe­
fa", szczególnie w wiieikiu średnim i podeszłym, sta-!' 
nowii doskonały środek, przeczyszczający żołądek I 
kiszki. Żądać w aptekach i droguerjach. 1443k

Najbliższe posiedzenie Sejmu—  
15 bm

(Telefonem od naszego korespondenta?
Warszawa. 8. 1 . Sin. Marszałek Daszyński wyj

znaczył peirwsze po forjach świetecznych posie­
dzenie Sermu na dzień 15 hm. o godz. 4 popo­
łudniu. Na porządku dziennym znajdzie się pra! 
wdopodobnie sprawozdam© komisji konstytu­
cyjnej o wniosku zapowiadającym, iż Sejm przyj 
stępuje do rewizj; konstytucji oraz związana zi 
tern sprawa specjalnego regulaminu obrad.

Dekret o sądownictwie przed 
forum Senatu

(Telefonem oć naszego korespondenta?
Warszawa. 8. 1 . Sin. Dnia 12  bm. o godzi­

nie 4 odbędzie 9ię posiedzeń© Senatu. Na po* 
rządku dziennym znajduje siię m. im ważna spra 
wa odroczenia wejścia w  życie dekretu o reor­
ganizacji sądownictwa o jeden rok.

Poseł komunistyczny Sochacki 
złożył mandat

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 1 (Sin) Poseł komunistyczny, 
Sochacki wydany w  swoim czasie sądom, na­
desłał do marszałka Sejmu z Berlina list z o- 
świiadczeniem, iż składa mandat poselski. Na 
jego miejsce wejdzie b. poseł Józef Skrzypu, 
względnie Kazimierz Kieruzalski ślusarz z So­
snowca.

Projekt 100-miIjonowej pożyczki 
wewnętrznej

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 8. 1 Sin Do Sejmu wpłynął wn.o 
sek Ministerstwa Skarbu — co już w swoim 
czasie podaliśmy — o projekcie ustawy upoważ 
niający ministra skarbu ao wypuszczę ma poży 
czki wewnętrznej w  sunnie 100 mMjonów zło­
tych.

Min. Zaleski i poseł Patek 
w Belwederze

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 8 1 (Sin) Marszałek Piłsudski przy 
jął ministra Zaleskiego, któremu towarzyszył 
poseł polski w Moskwie, p. Patek.

Wielkie oszustwo wekslowe 
w Bydgoszczy

Bydgoszcz. 8. 1 . (AW ) Po kilku ważnych o- 
szmstwach wekslowych, iakie w ostatnich cza­
sach wykryto w  Bydgoszczy, ujawniono osta­
tnio jeszcze jedno, które co do swoich roz­
miarów przewyższa wszystkie poprzednie. Po  
licja aresztowała niejakiego Józefa Dandgór- 
skiego, który uplanowawszy z góry aferę otwo 
rzył sobie w  Czersku mały handel skór i przy; 
borów szewskich. Danigórsbi występując jako 
wielki kupiec i właściciel nieruchomości wyro­
bił sobie w kilku poważnych firmach kredyt 
wekslowy. Początkowo za towar płacił reguiai; 
nie, a skore pozyskał zaufanie firm, nabrał to 
warów na sumę przekraczającą 50.000 zł. Dopu 
ściwszy weksle do protestu, nagromadzony to­
war sprzedawał ndżej ceny zakupu i zamierzał 
ulotnić snę zagranicę. Policja jednak udaremniła 
ten zamiar i aresztowała oszusta. Dotychczas 
nie ustalono wszystkich nadużyć. Przypuszczał 
nie idą one w setki tysięcy zł. Z powodu maniptr 
lacyj Danigórskiego, najbardziej poszkodowane 
zostały fiirmy „Zakłady Garbarskie" w Krako* 
wie, „Pelis" we, Lwowie oraz Brzeziński w  Ło­
dzi,
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Zgon Mikołaja Mśkołajewicza.
( - s i )  Onegdaj przynieśliśmy krótką telegra 

liczną wiadomość, że nad Riwierą zmarł w 72. 
roku swego żyda-Wielki książę Mikołaj Mikoła- 
jjewicz. Ze śmierdą tego człowieka schodzi z 
areny postać, którą możemy postawić obok naj 
ikrwawszycb satrapów dawnej carskiej Rosjj. 
Swym formatem przypomina chyba Mikołaj 
Mikołajewicz cara Iwana Groźnego. Doprawdy 
trudno zrozumieć, jak dożyć mógł ten czło­
wiek tak sędziwego wieku, chociaż ma na swem 
sumieniu wielką wojnę światową i setki tysię­
cy ofiar żyda ludzkiego.

Mikołaj Mśinołajewicz był rdzennym typem 
rosyjskim, postacą galerjii Dostojewskiego. Ce 
chowała go mistyka i okrucieństwo, opór i sza 
Jona wpiost duma, granicząca z obłędem po­
garda człowieka £ niezwykła amtacja. Można 
go nazwać prawdziwym Azjatą, jeśli tym sło­
wem nie wyrządza się krzywdy Azjatom. Gdy 
jpo bitwie pod Tanenbergięm w r 1914 donie- 
aiotuo mu, że padło 150 tysięcy rosyjskich żoi- 
fflierzy, machnął pogardliwie ręką, wyrażając 
łylko żal, że Niemcy zdobyli 500 armat.
. Mikołaj Mikołajewicz parł do wielkiej wojny 
[światowej, gdyż sjpodzJiewał się, że wróci do 
Rosji uwieńczony wawrzynem zwycięstwa i ja 5 
fkso tryumfator zasiądzie na tronie, odbierając ' 
(koronę słabemu na umyśle ostatniemu carowi ' 
(Mikołajowi II Podsycała w nim tę ambicję 
jego żona, piękna Anastazja, córka czarnogór- 
skięgo księcia Mikołaja, Która rozwiodła się 
ize swoim pierwszym mężem, ksiięciem 
Leuchteberg, by wyjść powtórnie zamiąż 
•z* ambitnego wielkiego księcia i uczynić z ni© 
go powolne narzędzie swych politycznych aspi 
iracyj. Mikołaj Mikołajewicz był w  nrfłoścS ty­
pem niewolnika, i, ni© zdając sobie nawet z te­
go sprawy, spełniał ślepo rozkazy swej mał­
żonki. młodszej od niego o kilkanaście łat. Po 
wybuchu Wojny światowej został Mikołaj Mi- 
,kołajewicz naczelnym wodzem armji rosyjskiej 
ji zalał z początku całą Galicję. W  roku 1915 
.zdobył Przemyśl, a następnie usiłował poprzez 
śnieżne Karpaty wtargnąć na Węgry. Było to 
fatalne posuniędie, którego następswa nie dały 
na siebie długo czekać. Następuje pamiętna au

Mikołajewicza.
strachu.

Do upadku w ielkiego księcia M R oła ja  p rzy ­
czyn ił się jednak dopiero ,,sybirski fu rm an " Ra 
sputin, którego Wielki książę i iego m ałżonka 
p rzygarnęli do siebie, w prow adzili na dw ór 
ostatniego cara, spodziewając się w ten sposób 
osiągnąć bezwględną wlad/.ę nad carem  i R o ­
sją. C hytry  chłop Rasputin chciał jednak sam 
zostać ,,carem  nad carem " i dlatego rych ło  do­
szło m iędzy nim  a M ikołajem  M ikoła jew iezem  
do bardzo ostrych  kon flik tów . Jak w iadom o, 
Rasputin b y ł przeciwnik iem  w o jn y , uw ażając 
ją  za zgubę dla caratu, dąży ł w ięc wszelk im i 
silam i do pokoju  z N iem cam i, czem  ściągnął 
na siebie n ienaw iść w ielk iego księcia. P ew nego  
dm'a za te legra fow ał Rasputin do M iko ła ja  M i- 
kolajew icza, że chce p rzybyć  do głów nej kw a ­
tery, by z  nim om ów ić  k ilka w ażnych  spraw

W. ks Mikołal Mikołajowie#
Mikołaj Mikołajewicz odtelegrafował: „Przyjeż 
dżaj, a każę dę powiesić". Rasputin ni© zapo­
mniał tej zniewagi, a kilka dnli później wielki 
książę Mikołaj Mkolajewicz przestał być gene­
ralissimusem wojsk rosyjskich, nad któremi 
objął pozornie naczelną komendę sam car, prze 
nosząc swego stryja jako naczelnego wodza 
armji, operującej na Krymie i Kaukazi©.

Ta klęska Mikołaja Mikołajewiicza uratowała 
mu jednk życie. Gdy w r. 1917 wybuchła wiel­
ka rewolucja, gdy caiata się załamał, gdy

Stijacko-nitemiecka kontrofenzywa, przełama- 
tfie rosyjskiego frontu pod Gorlicami, a nastę­
pnie cofanie się armji rosyjskiej w panicznym

Z EKRANU

„Chata Wuja Toma**
(Ktao-teatr „Warszawa")

Na sam początek kilka informaeyj: Do filmu 
zbudowano- 65 sipecj-alnych budynków, m. ta. ca 
te plantacje, a to wiernie według epoki tj.\ poło­
wy 19-go wuefou, odrestaurowano i puszczono 
w  ruch statek „Kate Adams", wykonano 50.000 j 
różnych ubiorów, a do charakteryzacja artystów 
zużyto 28 tysięcy rozmaitych słoików i flasze- 
czek. Nad realizacją filmu pracowali prócz reży 
seta znanego artysty p. H. A. Poił ar da i całego 
sztabu artystów jeszcze rzeczoznawcy z każdej | 
dziedziny, a więc geografowie, historycy 3 agro 
nomowie. Pracowano nad tym filmem 19 miesię­
cy, ilość nakręconych scen wynos-i 3531, zużyto
80.000 m sześć, drzewa, 1600 m kw. szkła, 3 mi­
liony wiader, wody (przy robieniu scen lodo- j 
wych). j

Jedmem słowem — ogrom pracy włożono w  
„Chatę wuja Toma". Dzisiejsze p-oko-lenie nie 
zna „Chaty wuja Toma" zmarłej w roku 1896 w 
sędziwym wieku amerykańskiej autorki Harn- 
cty Beeoker-Stowe, ale ojcowie uobrze pamięta 
ją te sentymentalną, łzami szczerego uczucia za i 
laną powieść, Było to może to ich pierwsze, w-icl , 
kie przeżycie, pierwsze spotkanie się z rodzą- ! 
jem powieści, który można określić jedneni słó- j 
weczkiem: „jaceuse". Szlachetna kobieta pisała j 
swa powieść, jako namiętny akt oskarżenia * 
przeciwko znęcaniu się białych plantatorów nad 
bezbronnymi murzynami, przeciwko sponiewie 
wata ludzkiej godności Nie był© chyba zakątka

■na śwuecie, dokądby jej powieść nie dotarła, bu 
diząc wszędzie gorące współczucie i żywą sym 
patję.

Teraz rozumiemy pietyzm, jaki włożono w to 
dzieło. O tym filmie można też powiedzieć, że 
jest niietyiko monumentalny, nietyłko pouczają­
cy. nietylko wiernie oddaje przeszłość z całą 
swą ohydą, lecz jest areyludzki dzięki właśnie 
podkreśleniu tego ludzkiego okrucieństwa.
Wprost nieraz nie możemy rozumieć człowieka 
i jego tchórzostwa. Ogarnia nas nieraz lęk 
przed człowiekiem, który zdolny jest do erupty 
wnyeh wybuchów, ale setkami lat znosi wy­
zysk, krzywdę i niewolę.

Wiemy, że film jest -amerykańskiego pocho­
dzenia, nie dziwimy stię więc rozkrochmalonemu 
senitymentalizmowi i typowej amerykańskiej
moralności Ale film posiada niektóre obrazy, 
pełne niezwykłego wprost napięcia. Tak-a scena 
ucieczki przez kry rzeki doskonale jest zrobio­
ną. O duże-j inwencji reżysera świadczy też prze 
platanie scen strasznych ze scenami-, prześwle- 
tl-onemi humorem, przyez©m kreacja Mony Ray, 
a ko lo-psy wrzyna się nam w pamięć. Doskona 
ie zdjęcia, pierwszorzędne ugrupowania scen 
masowych, solidna gra artystów z murzynem 
Łowom, Małgorzatą Fisher : Georgem Siegma- 
nem na czele zapewniają temu filmowa zasłużo­
ne powodzenie. Miarą wrażenia, jakie film wy­
wiera, były głośne oklaski publiczności, która 
zapomniała, że znajduje się w kinie I dawała wy  
raz swej radości, gdy biednym murzynom uda 
lo się ocalić.

A jednak na marginesei tego filmu nie możemy 
odsunąć refleksy., która ze samym filmem nie
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j wszystkich członków  carskiej rodziny uwięzio- 
J  no, jeden  tylko M ikołaj M ikołajew icz ocalił się, 

poni©\vaż N iem cy, k tórzy  w  r. 1918 w ylądow ali 
na K rym ie, zabrali go ze sobą jako swego w ię 
źnia do N iem iec. Iron  ja  l°su  w ięc chciała, b y  
M ikołaja M ikoiajew icza uratowali w łaśn ie N iem  
cy, których M ikołaj M ikcław icz z ca i ej duszy 
n ienawidzil. Z  N iem iec udał się wielki książę 
do Paryża , gdzi© w  tow arzystw ie swej żony i 
drugiej Czarnogórki, swej szw agrow ej w ielldej 
księżnej M ibcy, starał się kolo siebie skoncen­
trować w szystk ie m onarchistyczne żyw io ły  R o  
sj-i. A le  i ostatnie te la ta  zatru ło srogie rozczaro 
w an ie, albow iem  w ie lk i książę C yry l przecią­
gnął na sw oją  stronę większość kontrrewolu­
cy jn ych  elem entów  Rosji i ogłosił siebie pretett 
denłem  do tronu carskiego.

W  polityce polskiej stanowi w. ks. Mikołaj 
Mikołajewiicz — jak się wyraża jedno z pism 
warszawskich — „palące zwierciadło hańby" 
W  czasie wojny łączyły bowiem z jego imlie- 
niem prawicowe koła Warszawy ajalekp idące 
nadzieje, wfierząc mu w zamiar ogłoszeni? nie­
podległości Polskli...
— — — M— — — M— — — — — H  

Ile papieru gazetowego zużywa 
się w Anglii, St. Zjedn. i Rosji?

Ostatnie p ięćdziesięciolecie w ykazało o lb rzy ­
m i w z io s t nakładów1 gazet i czasopism  w e  wszy, 
stkich krajach, szczególnie zaś w  kra jach  an­
glosaskich. G dy przed  pięćdziesięciu la ty  zu ży ­
cie papieru gazetowego w ynosiło  w  Stanach Zje 
dnoczonycb na g łow ę m ieszkańca 3 funty an­
gielskie (1 i pół k ilo ), to  w  r 1927 wzrosło pię- 
tastokrotnie, gdyż wynosiło 45 funtów angiel­
skich, w Anglji zaś w tym że ro-ku wynosiło 18 
fumów, w Rosji zaś za ledw ie p ięć funtów, po­
mimo onfitego szafow an ia  bibułą agitacyjną,

Rumun ja wznosi pomnik 
Wilsonowi

Rząd rumuński z wdzięczności dla Stanów 
Z jednoczonych, k tórych  udział w wojnie świa­
tow ej p rzyczyn ił się do odbudowania wielkiej 
Rumunji, postanow ił wznieść w  miejscowości 
Alba Jul ja  w  Siedmiogrodzie pomnik prezyden 
towi Wilsonowi. Pomnik wzniesiony zostanie 
ze składek publicznych, jako  wyraz hołdu ca­
łego narodu rumuńskiego. Poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod pom nik odbędzie się z wie£ 
kliemi uroczystościami w czasie tegorocznego 
święta narodowego w maju.

ma nic wspólnego. Czy książka dzielnej i sym­
patycznej kobiety wywalczyła naprawdę eman 
cyipaeję Murzynów w  Ameryce? Odpowiedzią: 
na to jest prześliczna nowela żydowskiego pisa 
rza Opatoszu p-Ł ,diner"... Moassi.

„Araraa Karenina**
(Ktao-teatr „Uciecha")

Jest to możenajcieikawszy film nie ze wzglę 
diu na swą tireść ani na swe wielkie filmowe wa 
lory, ale ze względu na refleksje, które nasuwa. 
Fata, ten demonstruje nam' z wyrazistą piasty, 
ką granice artystycznych możliwości fitam.tfy 
kazuje mm, że film teatru nie potrafi zastąpić- 
Tragedia „Anny Kareniny" bez pomocy słowa 
tego wiernego, rzekłbym jedynego przyjaciela 
uczucia, pozostanie martwą i anemiczną, chociaż 
reżyser zrobił wszystko, co leżało w jego mo­
cy, chociaż powierzono rolę Anny największej 
bezsprzecznie tragiczce filmu Grecie Garbo. Je 
śli ktoś miał jeszcze jakieś wątpliwości o nie-- 
śmiertelnej żywotności teatru, niech idzie do ki-! 
na ma „Annę Kareninę*, a wnet się z nich uwolni.

A przyznać trzeba, że reżyser Goulditag dał 
nam zwartą całość, wykreślając z wielkiej epo 
pei Tołstoja tylko wstrząsający dramat nieszczę 
śliwej miłości Anny Kareniny. Przyznać też trze 
ba dalej, że Greta Garbo włożyła w, 
swą rolę fascynujący swój talent, że- nawet prze 
ce-niany John Gilbert zdobył się na ludzkie ekceu 
ty w swej grze.

— A jednak — Anna Karenina na płótnie nie 
rumieni się świeżą krwią życia, a jednak czeka 
jeszcze na swą Duzę, któraby żywem słowem 
zaklęła ją w żywe kształty,
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z m m
Dziesięciolecie „Chwili" ni m i  m m

Kwestia wileńska. —  Granice polsko-niemiecki e. —  Sprawa mniejszości narodowych. —  Stosu*
nek do sowietów. —  Polska a Ameryka.

W yw iad z ministrem spraw zagr. p. Zaleskim.
„Nowy Dziennik" zaczął wychodzić z począt­

kom  lipca 1918 roku i był zrazu jedynym orga 
nem żydostwa polskiego w języku krajowym. 
Listopad tego samego roku przyniósł jednak 
na terenie Lwowa tego rodzaju wypadki, które 
okazały bezwzględną konieczność stworzenia 
we wschodniej Małopolsc© własnego organu ży 
dowskiego w języku polskim. Okazało się w 
ogólności, że sytuacja żydostwa wschodnio-ma 
łopolskiego —  sytuacja między dwoma naroda 
mi —  wymaga specjalnej czujności i skrupu­
latnego zawsze pogotowia politycznego, a co za 
tem idzie —  własnego organu prasowego. W  
ten sposób powstara ,,Chwila“„ Nazwa jej po­
chodzi stąd, że począUowo lwowscy nasa przy­
jaciele przypuszczali, iż osobny organ prasowy 
będz e tylko chwilowo i przelotnie potrzebny 
& dlatego nazwali go ,,Chwilą". Dalszy jednak 
rozwój wypadków okazał, że wspomniana wy­
żej specyficzna sytuacja żydostwa wschodnio- 
małopolskiego na stale zaognionym terenie 
walk. poetycznych polsko-ukraińskich, czyni 
koniecznem utrzymam© na stałe stworzonego 
w  dniach grozy listopadowej dziennika. Liczy 
więc już „Chwila" cale dziesięciolecie, a w dniu 
dzisiejszym mija właśnie dziesięć lal od uka­
zania się pierwszego jej nume^n.

Przetrwała ,,Chwila" zakreślone sob’ie pierwo 
tnie przejściowe prowiizorjum także i dlatego, 
ponieważ okazało się wkrótce, ze stanowi ona 
1 poza aktualną sytuacją polityczną żywotną 
potrzebę kmturałną żydostwa wschodni o-mam 
polskiego. Powitało ono „Chwilę" jako swój 
orga*i, powitało ją z całą życzliwością i serde­
cznością, uży' zając jej wszectistronnego popar 
CSa, Dzisiaj jest ,,Chwila" największym i naj­
poważniejszym organem prasowym na całym 
terenie wschodniej Małopolski, cieszącym się 
również znaczną powagą i popularnością tak 
iwśród społeczeństwa polskiego, jak i ukraiń- 
fcfc&ego.

Kiedy mów i się o o  asopliśmie żydowskiem 
[wydawanymi w  języku nieżydowskim wyłania sto 
stałe kwestja asymilacji, którą ciągle, jako za- 
irzut przeciw prasie polsko-żydowskiej, podno 
lszą nasi jidyszyści. Zarzut to śmieszny i nalw- 
fiy. Dla jidyszystów jest —  oczywiście z in­
nych ideowych powodów — również język he­
brajski wrogiem i przeszkodą... Jesteśmy naro­
dem wielojęzycznym —  jest to wprawdzie przy 
kre i skomplikuje ogromnie naszą pracę kul­
turalno-oświatową, ale na to niema w golusle 
żadnej tady. My tutaj w Polsce posiadamy z 
natury izeczy aż trzy języki: narodowy, ludo­
wy i krajowy. Żaden jidyszysta nic usunie te­
go faktu z powierzchni naszego życia. Raczej 
sohi© taki radykał jidyszystyczny „poradzi" z 
językiem hebrajskim, aniżeli z polskim...

Organy polsko-żydowskie są koniecznością z 
każdego bez wyjątku punktu wodzenia, nawet 
—  jakkolwiek to sie wyda paradoksalne — ze 
stanowiska radykalnego jidyszyzmu i hebraiz- 
mu: roznoszą one bowiem i krzewią miłość o- 
raz znajomość wadośoi kultu ralno-literaekieh ję 
zyka hebrajskiego i żydowskiego między te sfe 
ry żj”dow sicie, któreby bez prasy polsko-żydow 
siLej żadnego zgoła kontaktu z kuburą żydow­
ską nie mia^y. Nie ostatnim zresztą na to dowo 
dem, że prasa nasza jest i konieczną i pożyte 
czną, jest fakt, że utrzymuje się ona i rozwija 
własnemi siłami, bez niczyjej pomocy i bez ja 
kiehkolwiek subwericyj, nie szkodząc przytem 
bynajmniej —  jak uczy doświadczenie — prasie 
w  języku żydowskim.

W  dniu dziesięcio-leeia bratniej naszei „Cliwi 
łi“, stojącej wytrwale i godnie na trudnym po­
sterunku nieustępliwej walki o sjonizm i żydo- 
stwc, przesyłamy jej szczeer i serdeczne życzę 
nia da'szej owocnej pracy i dalszego jaknajpo- 
myślniejszego rozwoju. Duch wielkich i niezapo 
umianych twórców ruchu sjoniistycznego we 
wschodniej Małopoisce — duch Adolfa Stamda, 
Gorszona Zlppera. Salomona Schillera, braci 
Korkisów — oby unosił się zawsze nad „Chwi- 
lą“l. W. B.
i

P. minister spraw zagranicznych, August 
Zaleski, udzielił przedstawicielowi Agencji pra 
sowej „Angio-American Newspaper Service:' 
wywiadu, dotyczącego polityki zagranicznej 
Polski.

— Jakie jest stanowisko Polski w spraw:e
Wilna?

— brzmiało pierwsze pytanie przedstawiciela 
Agencji londyńskiej.

—  Polskii punkt widzenia na kwestję wileń­
ską jest zupełnie wyraźny i zdecydowany. W il­
no jest miastem polskiem zarówno w swrej kul­
turze, jak !i w kładzie ludności. Litwini stano - 
wią w Wilnie minimalny odsetek, a mianowi­
cie 2 procent Polska uważa kwestję wileńską 
za bezwzględnie przesądzoną i niewymagającą 
żadnych dodatkowych stypulaeyj międzynaro­
dowych.

— A jakie jest zapatrywanie rządu polskiego 
na sprawę

granic polsko-niemitekich?
—  Rząd polski uważa obecną granicę pol­

sko-niemiecką za gramcę bezwzględnie stałą i 
nienaruszalną, stanowiącą jedną z ncjważniej 
szych podstaw Traktatu Wersalskiego i powo­
jennego układu sił. Wszelkie zakusy niemiec­
kie na t. zw. ,,kurytarz“, Polska zawsze ode­
prze. Należy przytem auważyć, że argumenta­
cja niemiecka, dowodząca konieczności połączę 
nia Prus Wschodnich z resztą Rzeszy, jest bez­
przedmiotowa i nieszczera. Po pierwsze bowiem 
komunikacja Prus Wschodnich z Rzeszą .Nie­
miecką odbywa się bez jakichkolwiek trudno­
ści i nie stanowi hamulca gosipodarczegos po 
drugie zaś jest rzeczą oczywistą, iż daleko waż­
niejsze być musi; posiadanie dostępu dc morza 
dla państwa 30-miljo.nowego, będącego w okre 
sie rozwoju swoich sU gospoadrczych, jak Pol­
ska 1 aniżeli bezpośredni©, graniczenie 2 -miljono 
wej prowincji Prus Wschodnich z resztą Rze­
szy Niemieckiej; po trzecie t. zw. „nurytarz" 
jest pod względem etnograficznym czysto pol­
ski.

— Jakie jest stanowisko rządu polskiego w  
sprawach

mniejszości narodowych?
,—  Polska w stosunku do ludności niepolskiej 

prowadzi politykę dial©kor:dącej tolerancji. Te 
mniejszości, które w  obrębie państwa polskie­
go zachowują się lojalnie, cieszą się całkowi- 
tem poparciem rządu polskiego. Naprzykład 
mniejszość żydowska, która stanowi Oojalny 
czynnnik, znajduje się pod op.eką rządu i obe­
cnie świat nie słyszy o żadnych skargach ży­
dowskich przeciwko Polsce. A przecież należy 
wziąć pod uwagę, że mniejszość żydowska w  
Polsce jest bardzo liczna i że w niektórych mia 
stach procent ludności żydowskiej dochodzi do 
40. Obecnie ugruntowuje się także coraz lepszy 
stosunek do ludności białoruskiej i ukraińskiej. 
Obie te mniejszości, podburzane przez pewien 
czas zzewnątrz przeciwko Polsce, stopniowo 
wchodzą na drogę lojalnej współpracy ze spo­
łeczeństwem polskfiem. Ostatnie zajście we 
Lwowie i pewne odruchy antipeski© Ukraiń­
ców Są próbą ze strony przeciwników tej lolaj- 
nej współpracy, zamącenia atmosfery i surowo

Zb * p .* R T U
-  SEKCJA LYŻWIARSKO-HOCKEYOWA ŻKS 

MAKKAŁtl zawiadamia, iż program Mistrzostw Okrę 
gowych w jeździie figurowej zojtal ogłoszony w sza 
tftf klubowej na toczę MaikkakbL Objaśnienia i ilastra 
ej-e do poszczególnych pamiktów znajdnją się w bro 
szarże, którą można nabyć w kasie ślizgawki, bro 
szura ta t.beimuije również wszelkie jnstiraikck i obja 
śnienia, dotyczące jazdy figurowej.

— ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE KS 
CRACOVIA odbędzie się w niedzielę 27 bm. c godz. 
10 rano w  salt Towarzystwa Lęka, sikiegc przy ul. 
Nadziw Ułowsklej 4,

kowania wybuchów v zajemnęj menawiścL —* 
Rząd polski nie da się jednak sprowadzić z drt, 
gi tolerancj wobec lojalnej mniejs-ości. N a j­
trudniejszy jest stosunek do mniejszości nie­
mieckiej, która aczkolwiek nie jest w Polseb 
tak bardzo liczną, jest doskonal© zorgiaJzowa- 
na i znajduje całkowite poparcie i podtrzymani* 
finansowe z Niemiec. Sytuacja t©j mniejszości 
jest znakomita, żadna mniejszość cię posiada, 
nigdzie tyle uprawnień i tyle przywilejów, cc* 
mniejszość niemiecka w Polsce. Mimo to inmej 
szośc ta ciągi© imtifesiuje swe niezadowole­
nie, co nie jest bynajmniej wyrazem istotnych, 
jej potrzeb, lecz śrudkieir propagandy poUtycż 
nej, mającej na celu wykazani© światu, że ob©J 
ny układ teryto^jalny pomiędzy Fołską a NlenJ 
caam ni© jest w stanę doprowadzić dc normal­
nego współżycia tych dwóch państw.

—  Jakie są główne wytyczne polityki zagrarR 
cznej polskiej w stosunku do sąsiadów, a IW 
szczególności do

Sowietu w?
—  Przypuszczenia i twierdzenia niektórych 

sfer politycznych, że Polska uprana politykę 
imperjalistyczną, są absolutni© nieprawdziwe. 
Polska nie posiada żadnych zakusów w stosun 
ku do ziem obcych. Specjalnie piagnę podkre­
ślić, że pogłoski, jakooy Polska skłonna była 
wziąć na siebie rolę awangardy antisowltckiej, 
są najzupełniej błędne. Polsks utrzymuje ze 
Związkiem Sowieckim dobr© stosunki sąsieoz-. 
kie i jakikolwiek front antisowiecki byłby sprze 
czny z lin ją zasadmezą polii/kl naszej. Polska 
dąży do rozwoju stosunków gospodarczych ze 
Związkiem Sowieckim I jeżeli do tej pory nie 
zawarła traktatu handlowego polsko-sowieckie 
go, to główne trudności leżą. po stronie sowie 
ckliej w systemi© m©uupola handlu zagranicz­
nego. Mimo to jednak obrót towarowy między 
Polską a Sowietami wzrasta z roku na rok

Jak się układają stosunki
pcBsko-amerykańskie?

—  Co się tyczy stosunków Polski ze Stanami 
Zjednoczonemi A  P., to przede w szy stkien I 
istnieją ścisłe więzy gospodarcze które łączą 
Polskę z Ameryką, np. pożyczka stabilizacyjna, 
uzyskana w Ameryce. Ale ponadto między Pol 
ską a Ameryką są i stosunki inne, polegając© 
na intelektualnem zbl żeni u. Coraz więcej wy­
bitnych przedstawicieli umysłowośct amery­
kańskiej pizybywą, do Polski, a my ze swej 
strony również coraz liczniej wysyłamy Pola­
ków dla zwiedzenia Ameryku Odoywa się w* 
ten sposób wymiana poglądów, która zbliża 
Polskę z Ameryką, Wreszcie czynnikiem łączą 
cym ŝ i liczni Polacy, zamieszkujący Stany Zje  
dnuczone, którzy, oozo^tając lojalm-mfi obywa- 
telamli amer^deańst-imi. i kojarząc patrjotyzm 
amerykański z miłością dla Polski, stanowią 
doskonały łącznik polsko-amerykańs.ń

Takie ujmowanie najważniejszych zagadnień 
polityki zgranlieżnej Polski —  dodaje od siebie 
„Anglo-American N. S "  —  dowodzi, że pań­
stwo polskie stanowi i nadal stanowić bedzi" 
zd-owy czynnik w rozwoju i odbudowi© gospo­
darczej świata.

— W X S . W AW EL. W  <Łjbi’ 8 Lm. icapoczął się
burs naopciarskd dla osób posiadających sj“ zet wła­
sny. Nauka odbywa się codiaiemnii od godziny 13, 
i/Uinkit wyjściowy ,,Salwator". Zgłoszenia na mie1 
scu przyjmuje Met. sckicj sport, oinoiwyjk WKS 
„Wawel" kaipMam Chhbowsk '"adeuisz.

W  dniu 10 bm. o godz. 17 w lokalu WKS „W aw el" 
przy m. Rajsikiieij 3. odbędzie suę kmustytucjące zeofa 
nie sekcji sportów zimowych WKS „W aw el".

PRAGNĄCYM MIEĆ DZIECI zdrowa, silne i do­
brze zbudowane zalecamy stosować „FOS^ATYNE 
'  A -IERES", niezrównana mąctkę rd iywczą, która 
przetrzymak wszelkie próby t uastużyta aa uznurie 
powa« lekarskich cakgw świata, 3b41»
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iiuponujący rozrost iyaowskiego ruchu spoidzielizeyit. —  Wydatny 

udziel województwa krakowskiego.
Wobec zakończonego Zjazdu Związku Żydow- 

siócŁ Towai zj silw Spółdzielczych w Police, odby­
tego w  W-airszawic pod p'zev'odiniietweim b. sena­
tora ir s  F, Rottenisitraicha w dniach 30 i 31 gru­
dnia ubiegłego roku, zreasumować wypada dołych- 
caasowe. wyniki osiągnięte w dziedzinie rozwoju 
żydowskiego ruoau spółdziełczego na ziemiach 
polskich.

N ozy zrazu zauważyć, że ruch opót-dzielczy
Włróa ŻydOw połskich pomknę, iż icitniał już aą- 
» iO  porzuć wojin g dopiero w o-stktnkh łatach, a to 
■ly.i ;ki wprowadzeniu nowych przepisów ~v dzie- 
iziwe, koopê aicj:*, zaczął się poważnie rozwijać, 
wywćeratfąe dobro* zyimny wpływ w kierunku u- 
Bdrowiemia nienormalnej struktury ekonomicznej 
ąpoieczenctwa żydowsk tego w Polsce.
'Z  dawnycb zebranych przez p. A. Prowalskiir-go, 

redaktora „tluchu Spoio,zielczego“ wynika, że dnia 
1-go stycznia 19tł5 reku istniało na teiaułe Rze^zy- 
ipuapołatej 175 Spółdzielni kredytowych, liczących 
50 tysięcy cziomnów, w naistępnym roku Liczna 
spółdzielni vdiag|a cyfrę 215, zaś liczba wdomków
72,8 tysięcy, w r. 1927 liczba spółdzielni wynosi 
320, zaś liczba członków. Iy4,5 tysięcy, wreszcie
I -go Mi] ca 1928 r. liczba spółdzielni dochodzi do 
458, zaś liczba członków do i 74,1 tysięcy.
''W  t f̂n ‘samym stomnk-i wzrastają w powyż­
szym okresie ogółha suiaa bilansowa, udziały. 
Wkłady i uzy skane Kredyty. Ggjwna suma Llłamso- 
wa wzrosła z 4,0 na 131,2 mil jonów złotych, udzi a­
ły  z <f,6, na i 0,4 mil jonów złotych, wkłady z 0,7, na 
JO,3 miiijenów złoty on, wreszcie uizysK fne kredyty 
z 1,0, nu 16,7 niil.jonów złotych. W ten sposób, w 
ciągu 0 liąkuich dwóch i pół . roku liczba spółdziel­
ni wzrosła o 113 proę., członków o 13» proc., ogól- 
hh siPOti. Mlansowa o 800 proc., udziały o 372 proi. 
i " ’1sUwŁł q .1103 proo,!.

Należy ząuważyćj że wśród spółdzielni przewa- 
z ą j l . bftnkł łonowe, których liazba wynoui f i l ,  czy?
II S9."7 upoc., pozostałe zas 47 s-poz-ązi eu.it .siLanoy ■'ą 
banki dla sianu średniego, jeśli ziaś chodzi o. 110-- 
bg członków, to wynos, ona w bankach ludowych 
159,090, czyli 913 proc., zaś w bankach dta stanu 
średniego — 15,190 czyli 8,7 proc., prze 'ętpie zaś 
liczba członków na jedną spółdzielnię wynosi w 
banki .di ludowych 387, **aś w bank ich dta sitarni

f f ia  specjałną uwagę zasługuje skład socjalny 
członków w bankach ludowych, który przedsta­
wia sie W sposób następujący,' drobnych kupców 
74,413 czyli 46,8 pręc., rzemieślników —- -53,277 
Czyli 32,9 proc., kupców i przemysłowców -r  
12,789 ozyM 8 proc., wolnych zawodów ■—, 6,772 
eżyti 4,3 proc., rolników — 3,536 czyli 2,2 pruę 
C różnych' &t3U0L' czyli 5,8. proc.
- Specjalnie. podatnym gruntem dla rozwoju ruchu 
spółdzielczego wś.ód Żydów okazała się b. Koo- 
&*-eaówka Tern się tióipaczy fakt, że naj-więks^ą 
liczba spółdzielni kredytowych, jakoteż członków 
żnajduje się na tereare byłej Kongresówki a lał >- 
howicie 2i-3 czyli- 52,1 proc., w spółdzielniach tych 
czyli 21,7 proc. członków - 39,790 czyli 19,3 proć.

W kolejnym porządku należy wymienić Wł- 
leńszczyzmę, gdzie liczba spółdzielni wynosi 89 
czyli 217 proę., członków — 30'790-czyii 19,3 proć. 
Malopojskę — 54 spółdzielni czyli 13,1 proc. i 
~  88«. "< ąlunków, ea-yłi 14,4 proc., Xiemie IMsĆhad,- 
ńSe ,Oprócz Wileó&zczyaiy) — 52 spółdzielnie ożyli
i2.6 proc i 22;ł65 eztonków czyli 13.9 proc., .wresa- 
<Nę fłiask 2 sp.pi4złeląie czyli 0.5 proc i 743 
włęjikó^ cay]4 o,a proc
-Świetne wyniki finansowe osiągnięto szczególnie 

W ostatnim rolau,
(tj. od 3-go łipea 1927 r. do 1 go lipca ub. v\)j kie- 
ea W- .̂ af>̂ al udziałowy wzrósł ł  4,8 do 
, ib łjona złotych, czyli o 75,1 proę. Również re- 
ei wy i kajsPały specjalne powiększyły się w osta- 

fifrrrt r&ku w bankach ludowych o 55,2 proc. (z 9J1 
'ysricj -łctyćh do- 1,4 m.iljona złoiycb), zaś w 
bankach dła ętinut.średniego o 107 proc (z 394 do 
039 tysięcy złotych)..

W wyniku tego stanu rzeczy zaznaczyć się dlje 
stały wzrost zaufania zc strony ludności żydow­
skiej do spółdzielni, o cze.n świadczy wzrost wkła­
dów i ruch troków bieżących z 15,4. do 302 miłjo- 
nów Jietyoh, czyli o  96,7 puToęęnt. B ó W ftż  W O-

■kiesie powyższym powiększone zostały uzy- 
skaaie przez spółdzielnie pożyczki i kredyty re­
dyskontowe z 10,9 do 16,7 mdijonów złotych, czyli
0 53,3 proc, naogól zaś środki obrotu we spółdziel­
ni powiększyły się o 74,7 proc.

Należy dodać, że w ostatnim roku wkłady i ra­
chunki bieżące wynoszą 52,7 proc. ogólnych środ­
ków obrotowych, pożyczki i kredyty uzyskane z 
zewnątrz — 29,1 proc., wreszcie własne kapitały -
18.2 proc. Co zaś doiiyezy wydanycu członkom 
pa zez spółdzielnie kredytów to wyrosły one z 31,2 
do £5,0 milionów złotych czyli o 76,3 proc., przy  ̂
czem przeciętna pożyczka wydana jest w banikuch 
ludowych na 13 dni i wynosi 220,5 zlot., ząś w 
bankach dla stanu średniego na 80 dni, wynosząc
1,321,6 złotych.

Sprawna działalność spółdzielni spowodowała, 
ze w ciągu p.erwszego półrocza 192S osiągnięto 
589 tysięcy złotycti czystego zysku.

Na specjalną uwagę zasługuje działalność ban­
ków ludowych, zwłaszcza na terenie Małopolski, 
przyczem ze względu na intensywną działalność 
banków w Wileńszczyźnie,. gdzie istnieje nawet 
specjalna eiKspozp 'tura centrali, nie zostały' one 
włóczone do ruorytri Z'em 'Wschodnich,

W pierwszym pędzie zaiaitca-esuje nas kapitał 
ucziaiowy, który wyniósł w Lamiach ludowych 
prawię 5 ł pół mUjona złotych, czyli ną jedną spól- 
dzięlniię pizypądą 1.3,3 zł., zaś na jednego członka 
34,5 zł. Należy zauważyć, że. zgórą połowa , kapi­
tału uuzaaiowego (3 rwljony złotych) przypada ną 
spółdzielnie w byłej Kongresówce, resztą zaś na 
\Viii,eńszczyźnę (9C.7 tysięcy akiłycn.), ziemie W.scno- 
diufc (738 tysięcy złotych), Małopoiskę . (694 tysięcy 
złotych) i wrnszcię Siąak (52 tysiące złptych).

Zgoła inny obraz otrzymany porównując prze 
ciętol7 udział w złotych, przypadający w poszcze­
gólnych okręgach .Eolski na 1 sipóldz.iełnię oraz 
na 1 człoinŁa. ITdziiał ren wynosi, na Śląsku 26 i 
70,2, na zjLermidch "Wschodnich 14,2 i 33,3, w byłej 
Kongresówce 14,1 i Ś6,7, w Małopolsce 12,8 i 30,3, 
wroszpie w ■ Wjleńszł zyżnie 10,8 i 31?4 złotych.
-. Nafóghł
w  Małopolsce rozwój spółdzielni odbywa s>ię dość 

powoli,
przyczem, jeśli wziąć pod uwagę sumę udziałów, 
wy.noszącą jak jua. wspomnieliśmy 694 tysięcy zło­
tych, to na pierwszem miejscu znajduje się woje­
wództwo iWowskie (21-2,3 tysięcy złotych), na dru­
gi eni — województwo krakowskie (184,2 tys. 
złotych) następnie, tdó wcuj-cwódziLwo tarncpolaicie 
(157,3 tys. zł.) i wojew stam-ła w o w sk i e 140,2 tys. 
zł.), natomiast jeśli ch-odai o przeciętny7 udział, 
p; zypadający na spółdzielnię i na 1 członka to 
pierwsze uijiejisce zfyjmmje województwo kraikow- 
skie (15,3 i 41,0 zł.) drugie — lwowskie (13,2 i 28,9 
z].), następnie idą wojew stanisławowskie ''12,7
1 29,3 zł.) i wojew. tarnopołskie (10,4 i 25,2 zł.).

Ogólna suma wkładów i rachunków bieżących 
v\ baatkach ludowycł jest bardzo znaczna i wynosi
19,9 miljoncw zł., z czego na L. Kongresówkę przy 
pada 8,6 miljona zł., Wileńszczyzinę — 5,7 miljoi.a 
zł., Małopolskę — 2,7 midjonów zł. Ziemie Wscho­
dnie — 2,6 miłjona zł. i Sląsłt 83,9 tys. złotych. Eod 
tym względem zajmuje poczesne miejsce woje­
wództwo krakowskie), na stare przypada 900 tys. 
zł. następnie idzie wojew. stauisławows.ue (80p,<$ 
tys. złotych), wojew. tarnopołskie (643,5 tys. zł.J 
i wojew. lwowskie (423,8 tys. zł.).

Ciekawe, że poza województwem białostockiem, 
w którem przeciętny udział wkładów i rachunków 
bieżących wynosi na spółdzielnię 125,8 zł. zaś na 
jecinęgp członka 189.0 zł., największym okazuje ssę 
udział w województwie krakowskiem, wynoszą­
cym 74,9 i 209 zi. Uoział tor w wojow. łwowsikiem 
wynosi 26,4 i 57,6, w wojew. star isławowskiem
73,2 i 168,2 wreszcie w wojew. t.annopojskiem 42,9 
i 103.2 złotych.

Wreszcie wydane pożyczki, wynoszące ogółem 35 
iiuljonpw zł., rozkładają się na byłą ICongresów- 
k<;5(1-7,4 m-ilj. zł.), Wilenszczyane (7,7 niiłj, zł:) Ma­
łopolską (5,1 rnilj. zł.) Ziemie Wschodnie (4.4 mtłj. 
zł.) i Śiąsk (206 tys. złotych) ] pod tym względe»»i 
wojew. krakowskie zajmuje przodujące stanowi­
sko w Małopo-Isoe. ..... ..

Na \yo|tnv. krakowskie przypada jwżycz-ek. 1,4 
milj. zł., wojew. tarnopolskie 1,3 milj. zł., wojew. 
stanisławowskie — 1,2 milj, zł., wojew. lwowskie 
1,1 rnilj. zł., przyczem przeciętnie na jedna spół­
dzielnię i na jednego członka wynos, pożyczeni -W 
wojew. krakowskiem 116,6 i 311,3 ił. \s ■'yoąow. 
s-tanisławowskiem 113,5 i 230,6 zl., w vTOijew .;wąr- 
h-0'po-]silvieiTi 94,7 i 220,7 zł., wreszcie w wojów, 
iw-ow-skiem 70,6 i 153,6 zł, IV ten sposob. 
udział województwa krakowskiego w żydowskim 
mchu spółdzielczym Małopolski jest bawłzc Wp 

aatnymi
Zaznaczyć też wypada, że dozór nad po\.yżstte 

md spó.łdzieJniaini spełnią Zw.iązek Ręvvizyjny Ży- 
clcąyskich Towarzystw Spółdzielczych w Pólsbą 
któremu przysługują uprawnie.ua wyi .kającć ż u- 
stawy s-półdziiełcz-ej.

Centralną instytucją finansową Związku Rewi­
zyjnego jest Bank dla Spółdzielni, kUroy korzysta 
w pewnej mierze również z kredytów Banką Pol* 

„sk.iego i Tianku Gospodarstwa Rrajowega. ‘ Poza- 
tern Związek Rewizyjny Żydowskich Towarzystw 
Spółdzielczych, do którego zgodnie z obliczeniami 
p. Japusza Kwiecińskiego, prezesa Rańskwowei 
Rady Spółdz;evezęj-, należy okołt 8 proc Ogóęc 
spóldzieini w Polsce, bierze żywy udział w- pra­
cach Biura Ujazdów ią Oytucji oezczędpośctoręycłŁ 
jako członek organizacji „Dnia OszczeWOŚC?" * 
JDinia Spółdzielczpścd:‘, . spełniając wśród społe­
czeństwa żydqwsłviego rolę vrybitnię -pansrwo-wo- 
twórczą i przyczyniąjąc stę uO racjonctiiKaoji cało­
kształtu nąszego ży cia gOispodarczego.

Na-ieży przypuszczać, żę wyłęwtohe na. os.ta-iOiin 
7>jeżdhiię prezydium, na czele lctóregc stanął P dr 
SLlberschein ze Lwowa, przyczyn; się do, souądJ* 
stosunków w Banku ula spółdzielń' i dals^ęgo 
rozwoju ruchu s] ółdziolczcjo wśród żyttosęttfu 
poJsktogn.

"Warszawa, 4 stycznia 1929 r.
Mieczysław Joldszłajn.

Pisma paiiesityhsiliiie pj.dają następującą wiado­
mość Minii-storsiwo haindłu w  Warszawiie wydaio po- 
zwoileiKia ua przywóz pomarańczy w -roku 1929. Ogó­
łem pioawoiono przyw.eźć do Polski 750 waennów 
pomarańczy, to znaczy 200 tyjjęęy stor-zyń, w tętn z 
Pu-ięstyiny zaledwie 2 tysiące skrzyń. Jak z tego wi­
dać, prawie cały rynek pułsiki, okupują Włochy, jak­
kolwiek przewyższają tylke w małej mierze produ­
kcję pomarańczy w Palestynie. Wiadomość o ma­
łym kon-tyingeitciis dla Palestyny wywołała wśród 
koiiontóiów paj.eśtyńsfci-ch zrozumiałe rozgo-ryczeu-ie. 
Szięzegółnie .ękspe-rierzy żydowscy przy puszczał i, 
iż będą mieli sposcłxiość s-przedać du^ą a,pść poma- 
r-adcizy pades-tyńskiich. najlepszych oa świecie, w kra­

ju o diużem. •-kuipien-iu żydowski-em. — Dwa tysdące 
skrzyń pomarańczy produkuje się w Pałcstynie na 
0'bązarzę 15 dimamów. a Palestyna posiada już dai- 
si% ts  tysięcy dunawów * c j ’j rourai-iaha z vr] cw

CharaikteiiysityGznem jest, żc podzla. Tont: ugetuM 
uaistąpił niatyiłko miedzy knadamiii, które sąunc pnodu 
kują poimurańoze i zainteresowano są rys)(ki|ejnj .Hc* 
sze.re.g po-zwoień oddano pośredniik-om w Niemózedł 
i Mistfij, kupującym ponwanoze we Włosa »hn czy. 
gdzk.iiudizie.j.

Jak wiadom-o, pcnianańcze palestyńskie s.ą tiajmąp 
sże na świecie i zdobyiy sobie już rynek angielski 

francuski, holenderski, a częściowo 1 niieimłeaki. Ty1 
i ko Pofeka, która powinna mieć zatater-esowurie dla 

stosiuimków haind«Gwj-ch z Pałes-tyną — jak to stwłoi 
óz-a oirg-an półoficjiałny „LpoJca“, —  nie czyimi nóc, by 
ułatwić te sto&unki. P-o-d-cbno na skulek iintein/ercj.i 
potekiegio atache handlowego w  Tf-LAwiiwie. nliihi- 
siterstwo h-andlu w Polsce zamierza z\ liększyć kon- 
tyngen ptc-m-airauczy Dałes-tyńskich dla ■ PcłsK.) co 
p®£.fcdews.zysbkiem leży w in-teresię handlu
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Transporty wełny musza mteć „świadectwa zdrowotncści"
Y 7 łódzkiej „II. Prasie W ieczornej11 czytamy: 
„Przem ysł w łók:enmczy, a właściwie przemysł 

wełniany zaskoczony został jedynem w  swoim ro­
dzaju rozporządzeniem min. rolnictwa, którego 
* e u lizać ja spowodować może unieruchomie­
nie tej gałęzi przemysłu.

Min. skarbu na skutek rozporządzenia min. ro l­
nictwa nakazało wszystkim urzędom celnym, aby 
każdy transport weiny surowej posiadał „św ia­
dectwo zdrowotności", wystawione przez urzędo­
w ego lekarza w  miejscu, z którego transport len 
pochodzi, oraz specjalne zezwolenie na sprowa­
dzenie go do Polski.

Realizacja tego lozporząozenia, według opinji 
sfer przemysłowych, jest niemożliwa z  tej pro­
stej przyczyny, że polska importer wełny musi się 
Stosowaó do panujących na giołdacn wełnianych

świata obyczajów przepisów i  norm, wprowadzo­
nych przed paruset laty. Żaden międzynarodowy 
hodowca i  handlarz nie przystosuje się do tego 
nowego zarządzenia, nigdzie nie praktykowanego, 
zwłaszcza z uwagi, na fakt, i ż  transport wełny 
oparty jest na zasadach, wykluczających zawlecze­
nie choroby.

Związek przemysłu włókienniczego w  państwie 
polskiem oraz krajowy związek pi^emysłu w łó­
kienniczego podjął interwencję u min. przemysłu 
i  handlu, wysuwając postulat cofnięcia tego roz­
porządzenia, którego bezwzględne zastosowanie 
musi spowodować unieruchomienie całego prze 
mysłu wełnianego ponieważ zostałby on całkowi­
ci epożŁawiony swego podstawowego surowca — 
wełny zagranicznej'1.

-o§o-

VI sprawie konlroli kont 
bankowych

Za przykładom Izby handlowej katowickiej ró­
wnież warszawska Izba zajęła się ważną kwestją 
skarbowych biur iniormecyjnych.

Miano ty icae w  zwiiązku z  kontrolowaniem kont 
.wierzycieli bankowych dla celów podatkowych, 
Komisja kredytowa tej Izby stwierdziła, iż  kon­
trolowanie koni tych nieznane w  państwach za­
granicznymi —  powoduje ucieczkę kapitałów pol­
skich zag*«a icę (przykład —  poważne w ierzytel­
ności polsku: w  Gdaruitu), a niejednokrotnie zw ią­
zane jest też z kńedydifci eeją urzędników kontro­
lujących; ponadto wyjaśniono, że w  ustawie o  po­
datku dochodowym brak jest podstawy do global­
nego kontrolowania kont, a uzasadniona jest jedy­
nie kontrola, indywidualna, np. dla sprawdzenia 
rzetelności zeznania o  dochodzie ^u^czególt.ego 
ipłatnika, co nawei stwierdzone zostało okólni­
kiem, wydanym przez pi wice- ministra Markow­
skiego, że naitomiosi obecne dochodzenia związane 
fci z  działalnością biur in Ew macyjnych, przy i- 
febach s i  łbowych
i Kondaja podkreśliła w  swej rezolucji koniecz­
ność wystąpienia pruaciw tym praktykom, szkodli­
w ym  d£a życia g o  p^^Jor czego.

Ulgi cehe przy przywozie 
maszyn

iW ,dziennik u Usta/w" nr. 105 ułozJIo się rozpo­
rządzenie o  ulgach celnych dla maszyn, aparatów 
iid. niewyrabianycn w  kraju.

Na zasadzie powyższego rozporządzenia przy 
przywozie:

i a ) maszyn 1 aparatów naewyrabianych w  kraju, 
O ile  stanowią część składową nowoinstalowa­
nych kompletnych urządzeń oddziałów zakładów 
przemysłowych lub mają służyć do obniżenia kosz­
tów  wrgLędmie zwiększenia produkcji przemysło­
w ej i  rolnej, może być stosowane cło ulgowe w y ­
noszące 20 proc. cła normalnego (autonomicz­
nego):

Minister skarbu w  porozumieniu z  ministrem 
przemysłu i. handlu orzeka, czy ulga celna będzie

za?tosOvVama*.
b) tzw. „walczaków11 tj. ziaoruików pary i  wody 

do kotłów wodnorurkowych, objętych pcz. taryfy 
celnej 152 p. 1. niewyrobionych w  kraju może być 
zastosowane na podstawie pozwoleń ministerstwa 
skarbu cło ulgowe, wynoszące 20 proc. cła nor­
malnego (autonomicznego).

Przedłuża się do dnia 30 marca (włącznie; 1929 
robu ważność pozwoleń ministerstwa skarbu, w y ­
danych na podstawie rozporządzenia z  dnia 27-gc 
marca 1928 roku (Dz. U. R. P. nr. 4l. poz 4C3) 
jako też ulg wydanych dla tzw  „walczaków11 ira 
podstawie rozporządzenia z dala 15 maja 1928 
roku (Dz. U. R. P. nr. 68. poz. 624).

Za towary, Które na podstawie niniejszego roz­
porządzenia mogłyby korzystać z ulg całnych. lecz 
które zostaną oclone w  czasie od dnia 1 stycznia 
1929 robu do dnia 30 czerwca (włącznie) 1929 roku 
bez zastosowania ulg celńycn. może być zwróco­
na różniioa należności między cłem ndraralijem a 
ulgowem, o  ile  tozsamosć maszyi. aparatów i  tzw. 
„walczaków11 zostanie stwierdzana przy ocleniu i
0 'ile ulga celna na podstawie winiejs-ego
1 oz porządzenia zostanie przyznana

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie z 
dniem 1 stycznia 1929 roku i  oboWiązi je dc- ania 
30 czerwca (włącznie) 1929 roteu.

Ciekawe prospekty Powszech­
ne Wystawy Krajowej 

w Poznaniu
"W miarę zbliżania się terminu otwaicia wysta­

w y krajowej w  Poznaniu (15 maja br.) ruchliwy 
zarząd te j wystawy stosuje bardziej wytężane me­
tody propaganay. Ostatnio wyaane zostały pro­
spekty w  języku niemieckim, angielskim i  hiszpań­
skim a zapowiedziane już są analogiczne wydania 
w  innycłi językach.

Prospekty te, ozdobione barwnemu reprodukcja­
mi przedstawiają się nader estetycznie i celowo, 
mogą zatem istotnie spełnić swe zadanie agita­
cyjne Słusznie zamieszczono w  tych p aspektach 
wzmianki o  innych miejscowościach Polski, mię­
dzy innemł w  Krakowie, zwracając w  ren sposób 
uwagę przyjtzdinycŁ z  'Zagranicy nc piękno także 
inr.ych zakątków7 rączego kraju.

Choroby żołądka. Uczucie pełności w  żołądki*1. 4 <
biijania, bóie i zawroty gtowy, senność ] ó  jedizenin, 
KJtóre zawsze towarzyszą przy zaparciu, zależą .od 
ferunniuacji w  kiszkach. Wszystkie dolegliwości ustę 
P«ią zupełnie pod wpływem Cascarlne LeprLice w  
dawkach pc 1 lub 2 ra.guikii wieczorem pouozar je­
dzenia, pnzyimoweny-ch tak długo, dopóle nie zosta­
nie przywrócona normalna działalność kiszek; nie 
należy się obawiać wyr/iutamia jakiegokolwiek ro­
dna ża/i ani a z powdu długotrwałogo użycaa tego środ­
ka. Sprzedaż w-c wszystkich aptekach. 2689

Program stacyj radiofonicznych
Środa 9 stycznia

Kraków (566 m) 11‘5G Sygr.ał czasu, hejna, ko­
munikat meteorologiczny. 12l10 Audycja dla dzie­
ci wiejskich. 13—13‘15 Komunikat roi a. czy. Ia50 
— 15‘50 Komunikaty 16 Koncert płyt gramofono­
wych. 17 Odczyt pt.: „Gdańsk- -Gdynia*1 w ygł. p. 
Jan Olszewski. 17‘25 Odczyt p* „Żyaie i  łow y człu 
wieka pierwotnego", wygł. nrof. E. Wyrobek. 
17‘5ó Muzyka lekka. 18‘50 Rozmaitości. 19110 
„Skrzynko pocztowa" — Inż. Stanisław Braniew­
ski. 19‘56 Sygnał czasu jj skrzynka rolniczo 2030 
Koncert wieczorny z  Katowic, o  21‘30 Koncert 
Ignacego Manna, 22 Komunikaty. 2k‘30—23‘30 Mu­
zyka tameczna.

W arszawa (1111 m; 20‘30 Koncert kameralny.
Katowice 20‘30 Koncert czeskiej muzyki kame­

ralnej.
Brno 19 „Trayiata11 opet a Vordiegc,
Mnachjum 19‘30 „Wieszczka laiek opera Bayerr; 

i  „Cyrulik z  Bagdadu11 opera Gomieliusa.
Berlin 20 „Memandra11 opera H. Kanna.
W rocław  20 „Jaś i  Małgosia" opera Humper- 

dincka.
Kowno » 3 0  „Carmen" opera Eizeta.

IG NACY M M N  W  EADJGSTACJI KRA< 
K tłW SKIEJ

Jaik już donieśliśmy, dyrekcja radjostacji sko­
rzystała z pobytu znakomitego śpiewaka w  K ra­
kowie, aby go  zaprosić do występu w  studjo kra- 
kowskiem. Koncert ten odbędzie się dziś w e śro­
dę, o  godz. 21'30 a program skład,- się z  aryj ope­
rowych „R igoM ta", „Toski", „Giocondy" i  in. —  
Z powodu tej audycji odpadnie druga część trans­
mitowanego z Katow ic koncertu.

PO G AD ANKA D LA  P A N  W  STTTDJO K R A ­
KOW SKIEJ!

Pani Dr Fryderyka Anieisen, która właśnie po 
Wróciła z  Paryża, dokąd udała się w  celu stu­
diów, w ygłosi przed mikrofonem radjostreji. kra­
kowskiej wykład pod tytułem: ,,Postępy kosme­
tyki na Zachodzie11, we czwartek dn. 10 bm. o  g. 
17-tej._________________________________________________

NADESŁANE CZASOPISMA
„K A P A I-  JEDIES1*. Fundusz Robotników Pa­

lestyńskich wydaje tygodniowy biuletyn z Wiado­
mościami o  ruchi roboimiiozem w  kraju i  o  po­
szczególnych placówkach pracy żydowskiej. Ilu 
strowany ten biuletyn tygedmiowy (w  języku ży 
dowskim) jest bardzo zajmujący i  dla interesu iją- 
cy h  się pracą żydowską w  Palestynie stanowi 
ważne źródło informacyjne Adres wycawniclwa 
„Kupath Poalim Erec- Israelit (Kaipai) The Pale 
stine Workers Fund11, Teł Aa/iw P . O. B. 15. Ce- 
«ia anonaiuciitu: doi. 2^0 rocznie, doi. 1,50 półro­
cznie

Wiedeńskie curiosa
„Komitet zemsty“

NiedaV.no odpowiadali przed sądem mordercy 
małej pięcioletniej Mizzi Stodolak za swój czyn. A  
wiedeńscy sędziowie przysięgli, znani ze swej 
czasem zbytniej tolerancji wobec zbrodniarzy, tym 
razem ulegli jednomyślnej opinji publicznej i oka­
zali się bezwzględnymi wobec tych, którzy małe, 
bezbronne dziecko na śmierć skatowali. Przez 
wiele lat będą pokutowali za swój n.eiudzki 
wprost czyn...

Zaledwie pięć latek liczyła Mizzi a całą przeszła 
gehennę. Gehennę „nieprawego" pochodzenia... 
Watka jej wyszedłszy za mąż za jakiegoś wozn 
za wszelką cenę, przy pomocy inęża, postanowiła 
zniszczyć ten żywy pochodzący z czasów jej „pa­
nieństwa dowód, który jej ciągle przypominał ową 
„nieszczęsną cnwilę zapomnienia się". Krótaic ży­
cie biednej Mizzi stało się prawdziwą martyrolo­
gią. Gdy dzieci pochodzące z prawego małżeńst\ya 
jej matka pieściła, dla niej znała jeno kułaki i 
fełwi&i V? h m  e o *  podiwdzt b«2 żadnego okrycia

spać musiała, tylko raz dzieume otrzymywała 
skromną potrawę, a całe je j d a ło  pokryte oyio 
sińcami.

A ż pewnegc razu znaleziono to biedne, skatowa­
ne dziecię —  nieżywe. Lekarze skonstatowali po­
łamane żebra, wybite zęby, rozdarta szczękę. Jak 
dziikic aw erzęla poszarpali Pózwierzęcona matka 
i ojczym to małe, zbolałe ciało, biednej męczen­
nicy.

Krzyk zgrozy rozległ się po Wiedniu, a to tein 
bardziej, żc miasio to, na uzele całej Europy kro­
czy pod względem opieki społecznej nad dzieckiem 
I w  sądzie nieraz zdawało się, że słuchacze zapo­
mną tym razem o swej przysiowionej „Gemiitlich- 
ke,t' i zlynczują okropnych zb-odnirrzy, którzy 
przez cały czas rozprawy otoczeni byli silną a- 
wangardą straży... Nad matka i ojczymem wypo­
wiedział sąd i cała opinja publiczna swój wyrok, 
a nad grobem nialej męczennicy budujt gmina po­
mnik

1 zdawało się, że w w irze codziennych nowych 
dramatów życia zapomni się szybko o  tragedji

trat ej Mizzi. A le  nagłe czranikowie tutejszego ce­
chu woźniców zostają „zwołani11: len godni ść za­
wodowa pohańbioną została czynem mord urcy nie­
szczęsnej Mizzi, który również należał do tego ce­
chu. Jeśliby jakiś członek rabował, kradł lub na- 
w e  mordował, ałe osoby, które się ostatecznie 
bronić mogły, tc wszystko by temu ^echowi hańby 
irzynieść nie mogło, ale mordu rad bezbronnem 

dzieckiem tego swenru członkowi ów  cech woźni-, 
ców  wiedeńskich przebaczyć nie może.

I  W mig zostaje zawiązany jedyny w swoim ro­
dzaju kornite: „Komitet zemsty1* który tas długo 
istnieć ma, jak długo mordercy M izzi StodolaiK żyć 
będą na tym padole. W  więzieniu i potem, po w yj­
ściu z  więzienia, wszędzie ma ścigać złoczyńców 
zemsta lego komitetu,

W  obszernym liście doniesiono o  tej ucnwale 
cechu woźniców, obojga zbrodniarzy. A także 
„współ!oka'iorów‘‘ cel więziennych zawiadomiono 
o tym „komitacie". 1 oto zbrodniarze, którzy w iele 
mają sprawek na sumieniu, uznała słusanosć w y­
wodów komitetu i postanowili niećopuścić mor­
derców maiej M izzi do korzystania z  ich cel w ię­
ziennych. Tak więc nieludzka matka i ojczym prze­
bywają odosobnieni w  celach i już dziś czują 
„rękę11 komitetu zemsty. I  „czuć" nędą tę rękę do 
końca swego życia, jak przry ' jgu. członkowie ko-
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Apel do opozycji. —  Cfówny warunek celowej działalności. 
Zastrzeżenia liberalnych Żydów.

Londyn. (Ż A T ). "W urzędowym organie świato­
w ej organizacji sjanistycznej N ew  Judea ogłoszo­
ny został artykuł wstępny poświęcony uchwałom 
ostatniej sesji Sjonistyczinegc Komitetu Wykonaw 
czego w  sprawie rozszerzenia „Agencji Żydów 
sikiej‘‘. AułOr artykułu stwierdza m. in :

Po usunięciu rozbieżności zuań między komi­
sją ekspertów a Komitetem Wykonawczym spra­
wa przystąpienia do działalności rozszerzonej A- 
genoji Żydowskiej jest kwestją najbliższej przy- 
szłośai. Jakiekolwiek korzyści polityka agencyj­
na pociąga za sobą, nie ulega wątpliwości, iż  dłu­
gotrwała walka w  szeregach sjoraistycznyeh do­
koła tej sprawy powoduje pewne osłabienie ru­
chu sjooistycznego. Dopiero gdy kwestja ta scho­
dzi z  porządku dziennego, cala energja może być 
poświęcona rozwiązywaniu zagadnień bieżących.

Silna i  zjednoczona organizacja aj on i styczna 
jest głównym warunkiem celowej działalności roz 
szerzonej Agencji. Jest to obowiązkiem wszyst­
kich tych, którzy dotychczas przeciwstawiali się 
projektowi Agencji, aby się

lojalnie podporządkować uchwale większości 
celem silniejszego zacieśnienia naszych szeregów. 
Nieustanny wzrost kolonizacji żydowskiej w  Pa­
lestynie jest najbardziej oelowem narzędziem pro 
pagamdy sjonistycznej, i o  ile proces tego w zro ­
stu popierany jest przez elementy niesjomistyczne, 
jest to dowodem rozrostu idei sjonistycznej w  kra 
juch djaspory. Z tego punktu widzenia rozszerze­
nie Agencji jest nietylko nakazem chwili, lecz ró­
wnież krokiem naprzód w  kierunku do urzeczy­
wistnienia ideału odrodzenia narodowego. W  pier 
wszym okresie swego rozwoju sjonizm występo­
wać musiał jako siła walcząca, obecnie zaś sjo- 
nizm osiągnął stopień rozwoju, w  którym funk­
cja, jaką spełnia w  życiu żydowskiem, wyraża się 
w  dążeniu do pokoju i porozumienia na podst-a- 
w ier wspólnych interesów całego zmartwychwsta­
jącego dla Palestyny narodu żydowskiego. W szy­
scy ci, którzy dążą do kontynuowania taktyki 
w alk i & asów  ubiegłych, żyją w  swiecie faktycz­
nie nieistniejącym.

• *  •

Berlin. (ŻA T ). Przewodniczący żydostwa „Z je­
dnoczenia liberalnego'1 w  Niemczech p. Henryk 
Stern zamieszcza w  „Judisch-liberałe Zeituing" ar­
tykuł w  sprawie „Agencji Żydowskiej". P. Stern 
kreśli wytyczne współpracy liberałów z  sjonista- 
mi, przyczem stwierdza, iż  daje w yraz stanowisku 
zajmowanemu w  tej sprawie przez większość obo 
zu liberalnego.

P. Stern uznaje oczywistość ważności prawnej 
aktów o  charakterze międzynarodowym, jakiemi 
są deklaracja Balfoura oraz mandat palestyński, 
jako przesłanki działalności Agencji. Jednakże 
uznanie tych historycznych prawd nie przesądza 
wysnuwania z nich przez wszystkich identycz­
nych wniosków. Chodzi bowiem prziedewszystkiem 
o  sposób interpretacji tych aktów prawnych. Roz­
wój Palestyny nie jest zależny od jakiejkolwiek 
prawniczej definicji, lecz od istotnego ukształto­
wania się war unit ów. „Moja współpraca w  Agen­

cji, — stwierdza p. Stern, — nie zostałaby za­
chwianą, gdyby kolonizacja palestyńska potoczy­
ła się

w  formie autonomicznej siedziby narouowćj.
Wobec dalszego rozwoju wypadków należy zająć 
stanowisko wyczekujące. Z faktu, iż deklaracja 
Balfoura kolonizację tę określiła jako „Żydowską 
Stodzibę Narodową", nie należy poza granicami 
Palestyny wyciągać żadnych konsekwencji.

Niesjoniści współpracować będą w  Agencji Ży­
dowskiej z pelnem przeświadczeniem i śwtiadomo 
śeią, uznaną zresztą przez samych sjonistów, iż 
i ie uważają siebie za przynależnych do narodu 

żydowskiego, 

lecz za faktycznych i prawnych członków swoich 
•spoełczności ojczystych. (To  przeciwstawienie jest 
znanym i całkiem przejrzystym ,błędem" asymi- 
lat orów  ni endeckich. — Red.) Udział liberałów 
w  Agencji nie oznacza zatem uznania fraizaolc 
g j i (? )  deklaracji Balfoura poza granicami Pale­
styny. Już w  latach 1918/19 przywódca Żydów li­
beralnych Ęugenjusz Fuchs określił następującą 
formułę: Palestyna jako siedziba narodowa dla 
wszystkich dążących do życia' narodowego w  tym 
kraju, przy pełnej narodowej, dudiow&j, - religij- 
nez i oczywiście prawnej niezależności wszyst­
kich Żydów vV krajach djaspory.

Przewodniczący „Zjednoczenia żydostwa libe­
ralnego" końcży swoje wywody temi słowy: „J e ­
śli strona sjonistyczna uzna zastrzeżenia powy­
żej określone, co zdaje się być — jak przypu­
szczam, — prawdopodobnie, wówczas współpraca 
na tereniie Agencji jest możliwą".

ROBERT MONO FINANSUJE EKSPEDYCJE 
NAUKOWA w  EGIPCIE, Ekspedycja archeo­
logiczna. bawiąca .obecnie w"Egipt!©, dokonała 
szeregu pr.de wykopaliskowych i  epoki Aleksan 
dra Macedońskiego, o- wybitnom znaczeniu hi­
storycznym. Ekspedycja jest finansowana w  zna 
cznym stopniu przez p. Roberta Monda, brata 
lorda Melchetta.

PODRÓŻ DYREKTORA ARADEMJI LONDYŃ­
SKIEJ DO PALESTYNY. Dyrektor londyńskiej- uczci 
m;i wyższej dita nauk wschodnich s ir. DeamiSion wyje 
chał na Bliski Wschód celem zbadania, zmian, za. 
sztych w tych krajach od okresu pra.edwojennieeo. 
Słr-Baninnispn zwtedizii również .Palestynę, sdziiie prze 
prowadzi nk Sn. badania' nad rozwojem języka he- 
brajsk0e®o.

O AUTORYTATYWNE WYDANIE BIBLJI. Na
pierwisizem pdsiedzaniu Akademii. ątneirykańslktej dla 
badań judaistycznych w  Nowym Jodau proif. MąrgOu 
lis ziglosiiil wntiosek o opracowaniu, autorytatywnego 
wydania w  języku hebrajskim. Prof. Margo-llis pr< po 
umie zwołanie kontótet-u, złożonego z 40 członków z 
pośród uczonych w  Europie, .Ameryce i Azji aetem 
opracowania tego wydainla. Wniosek swój prof. Mar 
gciiiis opiera na twierdzeniu, iż; w klasycznym tekście 
hiMijnym jest wiele błędów, które, należałoby spro­
stować.

Mały lubiSeusz ,.Gongu“
Dziesiąty program „Gongu" — oto okazja do 

małego jubileuszu. W  Krakowie 10 jirogram ów — 
to gdzieindziej 10 lat“ — w  len ,sposób ©kreślo­
no istotę jubileuszu. Z drugiej jednak strony za­
pewniono nas, ze sceny, że 'K raków  jęst miastem' 
ibiłem, że publiczność krakowską jest kochaną itd.

Ostatni, to jest jubileuszowy program niebardzo 
jest jubileuszowy. Poza tańcami p. Soboltównej i  
.Wojnara należy wspomnieć jeszcze tylko o dobrym 
chociaż miejscami przewlekłym numerze jubileu­
szowym, w  którym p. "Belski wy sunął się na pier­
wszy plan. Oryginalną była też eomferancierka p. 
Bolcia Kamińskiego, który przebrany -za dziew­
czynkę serdecznie' ubawił publiczność.

A le  chciałbym skorzystać z  okazji jubileuszu i  
powiedzieć miłemu teatrzykowi kilka słów praw­
dy. Uczynię to metodą praktykowaną .prizez 
„Gong", to jest osłodzę -gorzką pigułkę.

A więc po dziesięciu programach można już 
stwierdzić dobre i  złe strony „Gongu". Brak mu 
prżedewszystkiem aktualności. N ie  można prze­
nosić programów z Lodzi ńa teren krakowski. Ta­
ka piosenka jak „Rząd upadł" była może przed 
rokiem świetną ale teraz aromat wywietrzał. Ona 
właśnie jest tak charakterystyczną dla istoty „Gon 
gu!" Brak mu-dalej nerwu satyry politycznej. 
Weźcie naprzyklad taką aferę konkursową sv K ra  
kowie, która u nas tyle już mapsuła krwi. P ra ­
wie niepostrzeżenie przeszła w  „Gongu". Brak 
Wreszcie „Gongow i" chociażby' jednej prawdziwej 
artystki. Siły męskie są naogół dobre, ale „pled 
piękna" jest raczej płcią słabą pod względem ar­
tystycznym. P . Hanka Ruńowieaka tylko częścio­
wo przypomina inną Hankę, która mlmowoli na­
suwa się jako ./terci-um compaiatiionis“ .

Mimo to uznać trzeba pracę, solidny poziom, 
uczciwą staranność, by na tym poziomie się uitrzy 
mać. Wiemy, że Kraków  jest matom miastem* że 
tętno. naszego życia jest opieszale. Jeśli w ięc 
i,Gong" utrzymuje . się i  to nie schodząc poniżej 
poziomu, świadczy ' to bardzo dodatnio o  energji! 
i  inicjatywie twórczej p. Jastrzębca. Jest to  do­
prawdy „zaklęte koło". Żądamy zbyt wiele, a tym­
czasem Kraków  jako miasto nie dopisuje. Odpo­
wiadamy, -że dopisze jeśli mu się da nową i  do­
brą sztukę. K to w ięc ma rację?

A może należy być wdzięcznym za rzetelną pra­
cę, którą bez zastrzeżeń uznać należy?

MoassL

Jackie Coogan zaręczył się
Jackie Googan, który do niedawna występywal 

w  Berlinie, przeżywa, zoaje' się, swoją pierwszą 
miłosną tragedję. Ku niezadowoleniu swoich ro­
dziców zakochał się 18-letni młodzieniec w  angiel­
skiej tancerce Ęorocie Smilęś i oświadczył swym 
rodzicom, że musi stę z nią ożenić. N ie pomogły ■ 
ani prośby ani groźby, bo Jackie pozostał nieu­
gięty, ba, —  groził nawet saitobójstwem. Rodzice, 
■chcąc niecłicąc, mustieli, ustąpić i zgodzili się na 
zaręczyny, za co'uzyskali od niego przyrzeczenie, 
że ze ślubem czekać będzie jeszcze 4 lata. Na to 
ustępstwo zgodził się też młodziutki Jackie ku 
wielkiemu Zmartwieniu swej ukochanej znacznie 
od niego starszej dziewczyny,, która ma zdaje się 
sluszne powody do obawy, że Jackie w  ciągu tych 
4 lat niejednokrotnie się jeszcze zakocha...

mitetu zemsty. Mała, biedna Mizzd nie przelała 
swej k rw i na próżno. „Komitet zemsty" krwawą 
przestrogą ma być dla wszystkich, którzy zbesz-: 
czeszczą najcudowniejszy w  świecie majestat, ma-' 
jestai dziecka...

Radość nieszczęsnych
Od pewnego czasu istnieje we Wiedniu poradnia 

dla... chcących popenłić samobójstwo. Naturalnie 
nie korzystają z tej jwradni oi- którzy w  chwilo- 
wem uniesieniu, czy zaburzeniu umysłu porywają 
się na swe życie, lecz ci, w  których umysłach dłu­
g i czas kiełkuje myśl śmierci i którzy ratunku 
przed tą myślą szukają, zanim się ta myśl prze­
mieni w  czyn.

Setki już osób korzystało z tej poradni. Do pó- 
nej nocy spowiadają się przed wytrawnymi psy­
chologami i  znawcami tajników dusz ludzkich, ze 
swych bólów  i udręk. Miłość i nędza, głód i bezro­
bocie osią tych spowiadali. Dla każdego z tych nie­
szczęśliwców szuka słuchający jakiejś drogi w y j­
ścia. A  słowa ukojenia i  otuchy niejednemu już w 
zarodku zdław iły myśl o śmierci samobójczej. Kto 
nie chce być widzianym przez przysłuchującego się 
koiciela, może innemi drzwiami dostać się do po­
radni i za małą ścianką hiszpańską ©powiadać bez 
ładnej żenady o swych cierpieniach. Niejeden z 
tych nieszczęsnych, szukających ratunku w  walce

ze s-obą samym, pełen nadziei i  otuchy opuszcza 
poradnię...

Znaną jest rzeczą, że w  czasie ogólnej radości 
tłumów w  lioc sylwestrową, biedni i  samotni naj­
bardziej odczuwają bezmiar swego bólu. A kroni-' 
ka samobójstw w  noc sylwestrową jest pełną na­
zwisk nowych ofiar demona—śmierci z  własnej 
woli. Toteż „związek dla nowego ukształtowania 
życia" którego- jedną z gałęzi jest „poradnia dla 
samobójstw", wpadł na prawdziwie oryginalny i 
godny naśladownictwa pomysł. W  noc ogólnej ra­
dości sytych, szczęśliwych i zadowolonych urzą­
dził zupełnie bezpłatnie w ielk i „w ieczór artysty- 
czi y “ dla wszystkich osób nieszczęśliwych. „Sa­
motni i  nędzarze" w  niesżczęśl-iwern pożyciu żyją­
cy mężowie i żony, ludzie bez domu i ludzie bez 
szczęścia, „oficjalnie zostali zaproszeni. A kto ten 
wieczór artystyczny w idział i tę „publikę", ten 
lej chwili tak szybko nie zapomni. W  wielkiej sa­
li „urzędu gminnego" w  Meidlihgu olbrzymi 
wprost tłum. Nie tyiko robotnicy bez pracy i za­
robków, ale i stan średni silnie reprezentowany. 
Moc inteligentnych twarzy, ale bladych, wynędz­
niałych, a niejednemu, z ócz wprost wyczytać mo­
żna głód... Pierwszorzędni artyści biorą udział, by 
choć na chwilę na twarzach tych nieszczęsnych 
wywołać uśmiech radości i dać chwalę zapomnie­
nia, chwilę ułudy szczęścia.

Obserwuję te twarze zwłńszcza w  chwili, gdy 
.-swemU piosenkami jeden z „ulubieńców radjowych". 
Wiednia, SilvLng „wnosi"-natotolę trochę wesołego 
nastroju. Ale uśmiech tych ludzi ma w  sobie tyle 
smutku, że. wprost .mi. się..zdaje,'.iż to raczej płacz 
śin. praWdzlwem szczęściem,. którego ułuda jodnej 
chwili zastąpić nie może.

Podczas pauzy powstaje inicjator wieczoru i py­
ta: Kto życzy sobie chleba? —  Gdy zbyt wielu Z 
publiczności powstaje; pyta''-poraź ■ Wtóry: Kto od 
dwudziestu czterech godzin nic nie jadl?.. rfJsiem 
osób powsialo... Ci przedewszysLkiem chleb' otrzy­
mali. Reszta zaś później.

Po  Wieczorze zaś, każdy kto pragnął, m ógł,na­
pisać na karteczce w  kilku słowach io co najbar­
dziej go dręczy: głód, nieszczęśliwa miłość, bez­
domność, czy jakaś rozterka duchowa. Karteczkę 
z podaniem adresu wrzucono do urny. Kiedyś zja­
wi się u danej osoby jakiś człowiek- koiciel...

Chwilowo jednak 'wielu- opuszcza piękną salę 
rzęsiście oświetloną, by przespać noc zimową W 
przytułkach, lub na ławkach w Praterze, lub pod 
mostami Dńnaju. ] śnić będą o cudnej sali, o słod­
kich piosenkach, na które znowu rok cały czekać 
muszą. Radość nieszczęsnych..

Wiedeń, w styczniu Dr. Józef Finkelsteił-
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Wiadomości z kraju
K o b i e t a  ż y d o w s k i !  m o r d e r c z y n i ą  

m ę ż a

I  ołicja warszawska uiawr*iła przypadkowo 
•irąamwy mord dokonany prsęz kobietę żydow­
ską na jaj mężu. Nieci deko Grójca mieszkał we 
włysnym domu. niejaki frL Krątttn.an, Uczący lat 
30. Przed 10 laty pojął aa żonę o 10 lat od sie­
bie młonszą bladną dziewczynę. Chory KiauUną.i 
szybuo postarzał J4ę i  me był z-dołny uo pracy; 
tek, ie młoda luałż^nka był^mwzona objąć 
cara pracę. Ost quo zmusiał Krauitmamowa »ęve- 
go c* ^rego ^ęża do zapisania jej caiego majątKU, 
a niedawno doniosła policji, że mąż jej zmarł, ł e- 
kacz. niż nokjąc przyczyń do pcoejrzen, wysmawlł 
jejf świadectwo «ęwU Bezpośrednio po zgonie 
K.-aCtnłana Wprotwiudtół słę do mieszl-anią Krau - 
mańowej Wśpoąnk^owmd: jej męża, anody Sz. 
Rabka Rodzina •mz -tcoo, oUuzena postępó w a- 
aiętn zony, a więcc t re scze zapasem Kramtmaru, 
roa^oązęła śted . ,«o. W  ,ęuiltacie tego, na skutek 
(khje&ienia do prokuratiorji przeproy adzono : sek 
cję zwłotc, bewń rażono, ie Krautma® za. tał za- 
c - w i * » . y  ża pomocą długiej oieiJdej igły, wbi­
tej w  *ieręe i -zmarł w  czasie wewnętrznego krwo­
toku iŁrtWłHnaąwłWa i jej narzeczony zostali are­
sztowani: Mordę jzyui przyznała sie do winy i 
stwierdziła, ąe szpilkę — Barrzędzie morderstwa, 
• b .4 h  t miejscowego aentysyy.

Straszna w Halwaiji
Zcfkrzydowsksej

y u ii j  — i,ap.c p żydowSKiCnata Scnari

W  noty i  dnia 4 na 5 bm, aie wyśledzeni dotych- 
%mjp> sorawcy (i jpuiuai-i włamania du słslaput btawatne 
goy »u w a  y^natora, Gr-ue-nawm*, znajdującego się w 
riM wg' mkujłewzka. Kalwaria Z oberży do^iąka, 6-dzie 
aamwdowąłi z u w iw e iĄ  nuęując jgo
ham stspówuoa 'feny, Jj^ettraięeo CmAnia Scharfa. 
SgloDiBra»('~piLłifcB zbudzu yeb « i r « ik «L  niesai. .ńców 
łen ieo izy , jdoh i z i  edwie ziapować bff.afeesnąt 
zm jjna nieznaczną sąm* w j » t y  abcę*, 3t-nory buci­
ków  i  ptudUo aęŁfct,- poaeBtowaaiąc.-m. ntejscir »bcod 
ai CmU cF wór, pairę używanych butów i  stare ręka 
wwatty fcuiwaAnino również- Lady coicisżów palców 
ua iMzttfdojiloóiich; nie uisiaiFono jediriJk, ozy pochodzą 
t_>  ąd sbncCwF^y, .ozy. tez. cd zam m ^iainero.

W  sobace runo przybył ora.t Sohhrfa aic sklepu i 
O i  f łn y  drnwwcti zobaczy! t n w  swaó°»c brata w 
NkifwO. z  rrawhzetfcwią z prawej ctewiy głową, pła 
ióń k i Się wbtw.. v- ełbczyiwei hńkwy lorwc zmk sza 
M U  w pfyw deciw  .nó ja jtam ,.

Ną Jwzyn ił&egńi s-ę przechodnie i p Uncji. —  Obok 
tńmn nsjwa uuua duży wyłam w  podfTdze, którędy 
iheatoluF®* dostajj się da sklepu, gdyż okna i dozwi 
ba U dodawało u per męczono, Idąc. Lądami,, urzeka 
nóPO $*e,. *». złoczyńcy; po v ytaunauwu zasnku w 

i  *uh do jpowtńęy łomem, żetezmy-m, uisium̂Hi cześć 
iktepwpią cęgia ̂ Trbetanowczo, ą dcwtawssey się do 
lte#o ff .Lęł<3pti. świdrem wyw^enci®
W dfrteP’ otworów w 4v,u r.zęd ich, po
< ■ ozeSc oesksi watągttą* do  ,piwmcy-. Catą tę robo 

ap a tii, p%y.gus«ąza4rp& wykonać poóczsk Utobę- 
cuości zamofdowawegói k^órj , jak n ó w ^ , oopvero pa 
d^ęsią^ęj icęiczaręm miial udać. się do składu, gdzie 
Oocowai

iloczyńoy zrobiwszy orwór, wtaagńęli <łć skilepu i 
flx,*>0 tzęi ibuo cj ruch ich zbudz 1 śpiącego w są 
sfednim ajcvga<zyitoe Chaima Schaffa, który wbiegł do 
4**ętC' w  tej saa,(l  ck-ut zfwoal zasr nzeleti3r z -cwoi 
n ęcu mamkii „Stey-er": Ihich f  ramery r<?b*'dżanyet na 
id u *  sps. wod.x»n ł auiepzfeę auzderców, którzy po: 
anąbowaniia — jaik już wsp^uKKano - -  toakudziesięciu 
złcóych i oewinfi trieanąę&nei kwoty w waiiuci® opesi, 
JStkoteż tanku ua‘ hntów l  sząili, zbiegiL 
; p o  ^lkryctu nwudurciiwa zawiadomu ®o matycli- 
mb łbiooAhn^ę palicy w  Wado\s icach, a na iftieisęe 
Wypadku DpżyhyD komiisija sądowo-Ickairsiką, pod 
czas śledztwa, między innymi, z-ezrati niektórzy, że 
■wśdaąll około godzróy pierwszej w nocy jakieś auto, 
«fc£*ce w  r i iukn poi skiepetU kótfca rorn,icz©zo.

W związku z morderstwe.r, pialucL aiesztowala 
łTzcch. podejrzanych o robników.

Morderca emigranta Sachsa —  
u i ę t y

Gdynia. (A M ). Dnie 3 br> o  godz. 20‘30 na sta­
cji Kolejowej w Gdyni ujęła policja państwowa Ją 
Ba Bubyszkę, poszukiwanego za dokonanie mor- 
deiswta rabunkowego n„ osobie Sachsa na statku 
fraocuskim. Bubyszko jest robotnikiem i przeby­
wał dłuższy czas w  Gdańsku. W  związku z po- 
wyższem morderstwem aresztowała połićja gdań­

ska niejaildego Grodzickiego W  najbliższy d i
di-iach siKKlziewaine jest wyjaśnienie tej ponurej
afery,

SECESJA A L  HA MISZ MAR Z R A D Y  P A R T Y J  
NEJ. W  dalszym ciągu obrad Rady Pairlymej Org 
Sjouistycznej b. Kongresówki toczyła się dyskusja 
nad wnioski, m grupy „A l Hamlszmar1', by zw o­
łano kongres proipulestyr.ski w  Polsce, któryby 
wybrał 12 członków w  skład rady Jewish Agency. 
Rezolucję „A l ilamiszmaru" odrzucono 13 glosa­
mi przeciwko 10. K iedy następnie większość Rady 
partyjnej adizuciła wniosek: w  sprawie wybiania 
apeojaiiiiej komisji dla przeprowaizeń:a wyboi óvr 
na zijaitd. sjonistyemy w  W arszaw.e, grupa „A t 
Hamiszmar" opuściła demonsiracyjnle salę.

SEfcON ZIMOM Y W  K R Y N IC Y . (P A P ) jbeeme 
cezom w  Krynicy trw a w  całej penłi. Od istnienia 
sezonów zimowych w  Krynicy nie notowano- jesz 
cze tak zpucinego napływr gośei. Prócz Domu 
Zdrojowego i Nowych Łazienek zapełnił się eary 
szereg prywautyeh w ill mieszczących się w  oen- 
tFiiin rdLojowislia Zajrząu zatrojow tska, zdając so­
bie sprawę, że sezon zim awy „łoże być oparty l i  
tylko na sportach zimowych, nie szczędzi kosztów 
i  trudów na ich podiiesieniu, I  tak: wybudowano 
wspaniałą sł ocznie narciarską, kosutem 7U,U00 zł. 
nnJtępniie '.yybu.do.v.ano świetny tor janecz-towy o  
długości przeszło 1,500 mir. oi az duży ww śliz- 
gawtkowy. Okoliczne zaś vyzgórza stai owląoe do- 
siKonałe tereny nareiiarskie, roją siię - d ndioóul- 
Kow tego najprzyiemnicjszego aportu. C/beony wy- 
gląo -ewnętrzny K rynK y nie różni się znjggłnie, 
czy to  od S. Moritz* lub też iunydt mniej sły nnych 
z uprawruainia sportów zii nowych maejscowosc

„R ZE  CZPOCP O L Il 'A “  ORGaNEM SANACJI. 
Dotychczasowy orgar chadecki w  Mrar sza w ie  
,. Rzeczpospolita ‘ ‘ zestąj? zakupiona przez p r  <zesa 
B ydvU. Ziemiańskiego i  prezesa Polskiego Radja 
Tą -kusza Sułowskie-jw*. N ow y właściciel „Rzeczy- 
pospołttej' test zanożnym właścicielem, dóbr nie­
daleko póznan. a i  należy do g iLupy koiiseiWaity- 
stó,w popierających -sanację. Jak wuadomo, zało­
życielem ^.R^zjjpospoiite j" byt Paderfiwsju, któ­
ry ją nasi ępmie sprzedał Kwfaiuileiau.

W ID E M  JA G R Y P Y  W  K A I 13ZU. MT Kaliszu 
rozpows^ięch-niła sie bardzo silnie epddn mja @r py 
LKzfey cljorych docnodzi dc 2P pioc ogólne^ licz­
by ludą-osc'.. Najw ięcej zachorowań notuje się
wśród’ .............

TRJCM F PR u H łR łC J I W  PRUSAKÓW  IE. Pro- 
hifeicja w Płuszkow ie triumfuje. Ostaiuńa soboka 
i niedziela przeszła tak trzeźwo, że dziw ił się ie- 
mu cały Pruszków. Mi- ciągu obi d-ni nk spotkano 
anj jędnęgo pijak? kreszt jxxlicyjny w  dęd..świą­
tecznie staje grasoy, pył w  rnecLzb lę cichy i  spo-

N lĘ fcAM OW ITY ZAM ACH ZBRODNICZY. W io
ska Bazez.iny po-wiat t>wiecie nieaaleko Bydgo­
szczy stała się onesaaj terenem ^ 'tsarrow itc} zbro 
dmi żoiiobóijtytyya. N iejaki Lewaiudowsktj, .żyjąic od 
p«ęwuego._czaistu w pjezigod*ie ze swoją ŻQĥ - po 
stanowił pozbyć ąię jej. M  wyniku kL^bna .małżeń­
skiej Lewandowski zaciągnął żonę na poowórze i 
wrzucił ją  do' głębokiej studni. Nieszczęśliwą ko­
bieta wUdała uuliwycić Sę "wiądra zawieszonego 
na łańcuchu i zanurzona W wadzie po Łi-odra 
pi zetrwała w  tej pozycji około dwu godzin. P rzy­
padkowo usłyszano w  doby wające się ze studni 
jęki i  nawpół żywą kobietą wyciągnięto z wody. 
W kalka godzin poten Lewandnwska zmarła.
Okrutnego męża a-rbsztow-amu. *

N A G I L U N A T Y K  N A  KO M IN IE  DOMU. M  ba­
rakach warszawskich ns Annopolu nweszkał od 
dłuższego czas’i robotnik Andrzej W ieczorkowski. 
Onegdaj o godz. 2-giej w  nocy wracał mieszka^ 
ni er barak ów  Bolesław Jurczakows-1 i da domu. 
M' pewnej cłiw ili zauważył na kominie wysokie­
go donn nagiego mężczyznę z wyciągniętemi w  
kierunku księżyc? lęk-onla. Zawe-.Wa-ni miaszkań- 
ey baraków przez drabinę dostali sie na strych 
i z zachowaniem wszelkiej ostrożności, bv nie
przestraszyć lunatyka, co mogłoby spowodować 
jego upadek z dachu zdjęto lunatyka z komina 
Był nim Mioczorko-wski. Charakterystycznem jes* 
żc nazajutrz W ieczorkowski me wiedział, co 
ż njm stało się. w  nocy.

Tym P. T . Prenumeratorom z pro- 
winefi, ktoriy nie o r n e u f i ą  b e z -  
z w f o c z r i c  pę *»p c i n c r a ł y  na 
liycziA  bf. wstrzymamy zdnient 13 
b. m. wysyłkę naszego pfsm i.

K Ą C IK  D LA  P A N  I... PANDA?

Między nartami a Walem
Styczeń jest mo-żr.a powiedzieć, kwmj»lesencją ca­

łego sezonu i miesiącom, w  którym najbardzie 
oblite żniwo zbierają wszysitkio domy mód Jedu 
bowiem jadą na sporty zimowe, inni r_aimaivzału|ą 
w  stolicy, a i ci c<> pojechali, nie ca ły  cahś »ł«4zę 
w śniegu, ale i bawią się w ieczoraui, musizs (więc 
po-siaóać garderobę dobrze skampl-etówaaią W y­
jeżdżający na sporty zimo-we dzielą sie . na u A > , 
kaitegorje: na sportowców praw dalwych i  nc wyó- 
gów sportu, pozornie jednak ,.-iczem się ąie manią 
od siebie. Ubirani są jednakowo, tak jak tego w y ­
magają w „runki miejscowe. W  górach, W ziama 
kostjmn na.rcła-rski jest niejako unLfcwmeui —u. -aa-- 
sza go- wszyscy, nawet oi, którzj r jgdy  .nw ujaelt 
najmniejszego kontaktu z  nartami dlatego, pc^uro 
stu, że. tak jesit cieplej i wygodniej.

Co zabrać trzeła ze sobą jadąc w  góry? jeśL  
chodzi o  modę męską, to kositjum narn araki no? 
wesilui z ciemnego sukna pobił w szetław .°wcor“ i  
trykotaże i  króluje teruz niepodziekpic Kost/wiń 
ten może być eiemrogranaitowy, broazowy, lub 
czarny —  najładniej jiedaiak wygląda g? .uatowry 
Jedyne dopumczame żywsza kolo:>y mogą być ntf 
kamizelce, szaliku, ciepłych wywijauyęh skarpwZ, 
kach. M  t>un roku najmodniejszy jesł  l o lor zótes- 
Oibm.sIe aporniie sięga-ją do. kootek i  -kładą się hal
cięuiuitkie w e ł n i a n e  sku* petK. Po ^,szuuirovzanim
deu na kostce, wkłada się na wierzch drugą paąę 
grubych wernianych skarpetek, koaorowrych. itó re  
w yw ija  się na buity. Całość powim.ą byó nostona, 
jak dawne spodnie od unifurmu wojskow ego —  
gładkie i  obc.siu(j>roń Dożę nie wypchać kolan!), 
wtedy dopiero ma wygłąd elcga-noki

A  panie? Tysiąc rodzajów i  tysiąc możliwość" 
Zatgoruąłe sportsmenki ubiorą się w. wyżej wymie­
niony kostjium typu norv'eskiego, w  którym zresz­
tą smukła postać o  prostych nóiikaęh. wygląda 
prześlicznie. N ie zapomną, oczywiście, aby szalik 
i  skarpetki były w  „ id , kolorze", w  którym rpi jest 
najbardziej dc twarzy. A }e  pozatem —  można 
miec przecie swetrów, jumprów co niemiara. Naj- 
ładnię1 wygląda się w  Kałych — trzebą wię< z  te­
go  korzystać i mieć przynajmniej jeden bćąły kom 
pjet sportowy A le  proutot'* mody, trwająca przez 
kilka lat, zdążyła już porządnie znudzić Wazyst 
kich. W ięc pozostawiając ją, jako kompromirc, dla 
ubrań sporto-wydr i  coazie.mych , wye 'minowune 
ją %e wszystkich innych, począwszy xi w izyto­
wych.

Wielkae domy paryskie, skąd idzie na cały świat 
laodą, prześcigają się w  two-rzeniu pewnyd odrę­
bności, w łaśóiw ydi firm ie, i na wyścigi śtaraiją się 
je lansować! Tak więc firma Louiso Bouianger 
wysuwa jako model sukni w ieczorowej suknie ja ­
sne, g.adkie, z drzem wyciędero, przepasane W ja- 
Iji, wyżej niż nakazywała dotychczasowa muda, 
szerokim pasem z olbrzymią sztywną koarardą z 
tyłu i  kwlesęająoenu się końcami, tw^rzącem: jak­
by ogon. Ras i kokardr cieumiiejsza ód ssucniy Ifa  
wyisokięf, szczupłej sylwetce mcdel ten wygląd? 
niezwykle efekt-uwnie

Koronki Są zresztą ostaitnair krzykiem mody —  
wprowadziła je znakomira tancerka Tina Meiler 
na sceor.Je. jtónego z Team zyków paryskich, gdzie 
v Tystąpiła cała w  czarnych koro-iikach. Ze sefawy, 
jak zwykle <eszły do szer akię puolieznc ści W ty 
aiącęnydi imRacjsch.

Moda tegoroczna jest znacznie kosztowniejs.-a, 
r iiż z i.  lat ubiegłydi, to pu w d a ,  A le  za to jeął nię- 
ró.Wii îf 1 ardzaę artystyczna. I  djąłego rozgi zeązą- 
my ją- chętiue z  innych Jej. wa4 j, kapryisó^ .

f c D L M S t U K C .
Z a  T W r n  T ł «  K te P9p?w n>Ó *

TT7 TT— T- ' fjiL uh'.
Z p-Oiwodu żgónu nićódżałowainc' pamięci 

Goldy Birmaiiowęj WYrażą-irn' t/S*eroooąć}. 1 ^  
dziuro wyrazy szczerego y spółózucA.

Komisja Żydowskiego Ftuiuuszii 
Ć9x Narędowego. yy Kzęszowię,

F - O C  7 ) P k < 7 « * a H t .
Z? szybirą, bezinteresowni,, ciężką operację, oraz 

za troskliwa upieke nad. nasz3’in syuetr, zasyłamy 
tą drogą WPant Drowi Schenkeruwi, wraz Szpitalo­
wi żydowskiemu i Siostrom Nótcę i Feli najsęrdęgz 
nlej-sze. „Bóc zapiać"
-róg Lowęaslńnowję, Krąóńw

■ ■■■ ■ . f > i P
Erną ! kł.łrtlłe- Marku? Cross

B rzebko Bkawiną
zaręczeni w styczniu r- *7g
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Dziś we środę 9 b. m. uroczysta pieujera w Kinie „S Z T U K A 1*. PtetSń tmyMÓwF Czar p iękna! —  Realizacja wieusiego reżysera: A leksan dra  Y<7ef houts P| 
Największe i najwspanialsze arcydzieło świata! — Film, który twórcy iilmu „Casanowa**, — W głównych rolach najlepsi i najsławniejsi artyści:
naprawdę kosztował miljony dolarów wytwórnię ,iU F Y “  Iwan Petrowicz, A g it es Peters*n, N ikołaj K o i n ,  Marcella A iban i, D ttaP ar lc  iw.i. ||

Z arcydzieła tego wytryska strumień nowych przebajecznych pomysłów! tj
Olśniewający przepych wystawy, niewidzianej dotąd w dziejach kina! a

»» — — — — —  ... — v ------- — — 0 gigantyczności tego obrazu trudno pisać, trzeba zobaczyć!

Cza równa bałrtzbł^łOtnych mgieł wspaniałej wyobraźni Wschodu UWAGA: Przedsprzedaż biletów w kasie kina .Sztuka4 przedpołudniem od godziuy 11 - le j .  Ą

SZEH EREZADA

KRONIKA

Wscbód 
słońca 

7 m 42

Zachód 
słońca 

15 m. 43

Z Centralnego Komitetu Ra­
tunkowego w Krakowie
L Zjazd okręgowy —  w dniu 13 bm.

Z inicjatywy dyrekcji. „Jośnłu** w  War&zawi-e zwo 
łamy został do Krakowa I. Okręgowy Zjaizd Stowa­
rzyszeń „Gemdłas-Chasudlm** na dtzień 13 bm. o go 
dżinie 2.30 popołndiniia do sailli oibraid Rady wyizaiau.io 
wiej w  Krakowie ul. Skawińska 2. Na zjazd ten przy 
bywa Dyrektor „Joiintu** w  Warszawie p. Giternnam. 
Celem Zjazdu będzie uizigodnóenfie dalszego planu pra 
cy, większego zainteresowania Iiudn-cśd ceJcm znale 
zaenia stałych dochodów miejscowych dla powię- 
faszmira własnych funduszów Stowarzyszeń.

Jeszcze o „skandalu kon­
kursowym"

Znaną afea-ą konkursową teatru miejskiego w  
Krakow ie zajmuje się obszernie krytyk literacki 
warszawskiego „Głosu Prawdy*1 p. Em.ii Breiter. 
'A.utor krytykuje ostro stanowisko obu stron w  ju­
ry  konkurs owe m. zarzucając w  szczególności p. 
Haeckerowi i toW., że nie wystąpili zawczasu i  
należycie przeciw dokooptowaniu do jury prof. 
Folkierskiego. Ostatecznie docihoazi p. Breiter do 
następującej konkluzji:

„Należałoby zatem wynik sądu konkursowego 
unieważnić. Byłoby to jednak z największą krzy­
wdą dla autorów. Popełniono wprawdzie szereg 
nieformalności, ale dlaczego karać literatów  za 
dyletamtyzm sędziów. Rada m. Krakowa, po do- 
kładnem zbadaniu stanu sprawy, powinna zmie­
nić o tyle wyrok sądu, aby sumę 10.000 zł podzie­
lić  na trzy równe części i przekazać ją ponad g ło ­
wami sądu wszystkim trzem pisarzom".

Sąd konkursowy przyznał — jak wiadomo — 
4.000 zł p. Rostworowskiemu, a pp. Goetłowi i No- 
waczyńskiemu po 3.000 zł tytułem nagród.

Rozkład lotów cywilnej komu­
nikacji powietrznej

Rozkład lotów  Tow. „ I in je  lotnicze Lot“  jiuiż 
został ustalony. Samoloty kursują codziennie z wy 
jątkiem niedziel na linjacb:

1) W arszawa—Katowice: odlot z  W arszawy 
godz. 8*30, przylot do Katow ic godz. 10*45, odlot 
z  Katow ic godz. 13, przylot do W arszawy godz. 
1515.

2) Katowice— Brno—Wiedeń; odlot z Katowic 
godz. 1115, przylot do Brna godz. 13*30, odlot 
z  Brna godz. godz. 13*45, przylot do Wiednia 14*45.

3) W iedeń— B rno-K atow ice : odlot z Wiednia
godz. 8*45, przylot do Brna godz. 9*45, odlot z Brna 
godz. 10*10, przylot do Katowic godz. 12*15.

Samoloty kursujące między W arszawą i  W ie ­
dniem via  Brno i  Katow ice posiadają w  Katow i­
cach bezpośrednie połączenie lotnicze z  Krako­
wem.

1) Katowice—Kraków : odlot z Katow ic godz. 
11 i  1310, przylot do Krakowa godz. 11*30 i  13*40, 
odlot z Krakowa godz. 9*45 l  12*15, przylot do Ka­
towic godz. 10*15 i  12*45.

5) W arszawa— Poznań: odlot z  W arszaw y godz. 
12*30, przylot do Poznania godz. 14*30, odlot z P o ­
znania godz. 8 30, przylot do W arszaw y godz. 11*30

6) W arszawa L w ó w : odlot z W arszawy godz. 
12*20, przylot do Lw ow a godz. 15*05, odlot ze Lw o 
Wa godz. 9, przylot do W arszawy godz. 11*45.

7) W arszawa—Gdańsk; odlot z  W arszawy po­
niedziałki, środy i piątki godz. 12*10, przylot do 
Gdańska 14*40, odlot z  Gdańska we wtorki, czwart 
Id 1 soboty godz. 9, przylot do "Warszawy godz 
U ' « t

Odroczenie służby wojskowej 
dla studjujących

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych po porozumie 
idu z Mim Spraw Wojsk, uregulowało kwestję odro­
dzeń czyn ej służby woijisKOwej dla osób odbywają­
cych studia z uwzględnieniem okresu pnzejśaiowego 
dla tych, którzy już korzystali z odroczeń. Oikresem 
tym objęte zostały osoby, urodzone w  r. 1906 i star­
sze, które po skwaiiifikowaniiu ich za zdolnych do 
czyn ej służby wojskowej (kat. A ) korzystały z odro 
ożeń. Mogą one nadal korzystać z tej ulgi nie dłużej 
jednak, jak do 1 Lipca tego roku kalendarzowego, w  
którym ukończyły względnie ukończą 25 lat życia. Po 
upływie powyższego terminu mogą jeszcze korzy­
stać przez 1 rok 7/ przesunięciu ta  terminu stawie­
nia się do szeregów, o ile do ctnia 1 czerwca przed 
upływam okresu odroczeni, a ego wniosą do właści 
weigo PKU o  to prośbę przy dołączeniu zaświadcze­
nia wyższego zakładu maiuikowego. Zasady te mają 
zastosowanie do osób, odbywających studia w  kraju
i zagranicą oraz do osób, odbywających praktykę, o 
i e  stosunek ich do służby wojskowej został jiuż ustar 
tany. Osoby'' nocanika 1906 i starsze, odbywające SM 
dja zagranicą, które nie stawały jeszcze przed korni 
sją poborową i tnie mają określonego stosunku do 
służby wojskowej, korzystać mogą z przesunięć i*n 
terminu stawienia się przed komisją poborową naidr 
lcj jednak do 1 lipca tego roku, w którym kończą 25 
lat życia. Osoby urodzone w  roku 1907 i młodsze, ko 
rzystać mogą z odroczeń i przesunięć im terminów 
stawienia się przed komisją poborową z tytullr odby 
wania nauk do wieku, oznaczonego w  ant. 51 ustawy 
o powszechnym obowiązku wojskowym.

Praktyka w  zakładach handlowych, przemysło­
wych lub rolniczych przy udzielaniu odroczeń wzg'ę 
dnie przesunięć stawienia się przed komisją poboro­
wą dla tych loozniików może być uwzględniona wów 
czas, jeżeli praktyka taka przepisana jest progra­
mem nauk zakładu naukowego w  którym dane osoby 
odbywają saudja.

Udzielone już przez urzędy konsularne odroczenia, 
względnie przesunięcia terminu stawienia się przed 
komisją poborową pozostaje w  mocy z tern, że ter­
min tych odroczeń i  przesunięć dla roczników 1903
ii 1904 kończy się z  dniem 30 czerwca 1929 roku.

Przypomnienie w sprawie podań 
do władz wojskowych

Ministerstwo Spraw Wojsk, podaje do wiadomości, 
że wszystkie prośby, dotyczące odroczeń służby woj 
sitowej, przedwczesnego urlopwonia, przesunięcia ter 
miłiów wcielenia,, zwolnień od służby wojskowej z ty 
■tułu ubiegania się o oby wateusitwo obce it<L, a kier o 
wame przez petentów bezpośrednio do MSWoisk, bę 
dą zwracane petentom beiz rozpatozeinia z nadmienię 
nilem, że prośbę do MS Wojsk należy wnosić bez­
względnie za pośrednictwem właściwej PKU. Obo­
wiązkiem PKU będzie rozpatrzenie wniesionej proś 
by i o ile załatwienie jej będzie przekraczać kompe 
tenoję PKU, skierowanie do władz przełożonych do 
decyzji. Jednocześnie nadmienia się, że rozpaitrywa. 
nie i badanie próśb odtyczących odroczeń służby 
wojskowej (jedyni żywiciele, kierownicy odziedzicza 
nyeh gospodarstw rolnych, uczniowie, studemsi, du­
chowni, terminujący w  rzemiośle), należy do wyłącz 
nej kompetencji władz administracyjnych I. instan­
cji.

—  P. W OJEWODA K R A K O W SK I DR K W A ­
ŚN IEW SKI z powodu wyjazdu w  sprawach urzę­
dowych nie będzie przyjm ował interesantów dziś, 
w e środę 9 bm.

—  ODZNACZENIE. D r W alery  Goetel, profesor 
Akademji Górniczej w  Krakow ie; przewodniczący 
delegacji polskiej dla umów granicznych polsko- 
czechosłowackich, został odznaczony krzyżem ko­
mandorskim orderu Korony W łosk iej za zasługi, 
położone przy pracach delimitacyjnyoh na ńaszej 
granicy południowej. Wręczenie orderu nastąpiło 
dnia 7 bm. w  Akademji Górniczej w  Krakowie 
przez Jego Magnificencję Rektora Akademji Inż. 
Stanisława Skoczylasa w  obecności Seuatu Aka­
demji. ę .

—  „REW IZJO NIZM  -  PO ŻYTE C ZN Y  CZY 
SZK O D LIW Y  D LA  SJONIZMU?“  Odczyt na ten 
temat wygłosi jutro we czwartek, punkt, o g. 8 
wiecz. red. Dr Berkelhammer staraniem zw. 
„Przedśw it Haszachar * W lokalu Stradom 15. —- 
Goście mil# widziani.

—  W IE L K IE  ZGROM ADZENIE KO BIET z po­
rządkiem dziennym „Chwila przełomowa w  żydo- 
stw ie a kobieta" odbyło się onegdaj wieczorem 
W w ielkiej sal. kałiału. Główny referat wygłosiła 
p. Bela Pewznerowa z Jerozolimy, witana i że­
gnana seruecznie przez licznie zebrane słuchacz­
ki. Sprawozdanie z interesującego zebrania zamie­
ścimy w  jutrzejszym numerze.

—  M ROZY doszły wczoraj w  Krakow ie przy pię 
fcnej, słonecznej pogodzie do kilkunastu stopni C. 
W  południe termometr wskazywał —  10 stopni. 
W isła pod Krakowem po raz drugi pokryła się 
powłoką lodową. Organa zakładów czyszczenia 
miaista zajęte b y ły  przez cały dzień usuwaniem 
zw ałów  śniegu z  ulic.

Z powodu zasp śnieżnych komunikacja w  nie­
których miejscowościach uległa przerwie. W ładze 
zarządziły przekopanie miejsc zasypanych. Zwró- 
oić należy szczególną uwagę na trudności przeja­
zdu dla udających się w  podróż automobilami.

—  N A JP IE R W  PECH, POTEM  _  SZCZĘŚCIE. 
Marmurek Eugenja, zair. przy ul. Jasnej 1. 8 zg ło ­
siła eto policji, że dnia 6 bm. około godz. 16*30 nie 
znany osobniii usiłował dostać sdę do je j mie­
szkania przy pomocy wytrycha, przyczem został 
ujęty przez sąsiada, jednak w  czasie doprowadze­
nia go do policji w yrw a ł się mu i  ubiegł. Docho­
dzenia w  toku..

—  NOŻEM W  PIERŚ. W czoraj wieczorem zawe­
zwane zostało pogotow ie ratunkowe do Jadwigi 
Piątkowskiej, prostytutki, ziam. przy ul. Kupa 1. 
5, którą nieznany osobnik w  mieszkaniu ugodził 
nożem w  lewą pierś i  zbiegł. Piątkowska prze­
wieziona została do szpitala św. Łazarza a za 
sprawcą wdrożono poszukiwania.

— W  Z W IĄ Z K U  Z  W ŁA M A N IE M  dokonanem 
ubiegłe; nocy do sklepu Stanisława Zarwały przy 
ul. Mogilskie] 1. 99, gdzie sprawcy skradli więk­
szą ilość wódek i  wędlin, a ścigani przez posteru­
nek w ojskowy porzucili łup, przyczem jeden z  nich 
W osobie Ludwika Sudera został aresznowamy, 
zaś drugi Tracz Stanisław zastrzelony w  pościgi! 
organa śledcze aresztowały trzeciego sprawcę tej 
kradzieży w  osobie Szmóla Jana Gut 26) rodem; 
z Winnik, znanego złodzieja mieszkaniowego. Dal­
sze dochodzenia w  toku.

— KOGO I  Z A  CO? P iw ko Helena (lat 22) i  
Welsdhek Eleonora (lat 21) aresztowane zostały 
za kradzież skarpetek wartości 15 zł ze sklepu 
Hamersfelda Salomona, oraz za kradzież 4 swe­
trów  i  4 pudełek serów deserowych na szkodę nie 
ustalonego narazie właściciela. —  Krzemień W a- 
lerjan (lat 32) zam. przy uł Skawińskiej 1. 13, 
aresztowany został za nióprawne posiadam io 
broni palnej i  ciężkie uszkodzenie ciała, dokona­
ne w  nocy z dnia 26 na 27 ub. m. w  czasie libacd 
weselnej u Julji Okoń przy ul. Krakowskiej 1. 31, 
gdzie postrzelił trzech swoich kolegów. — Słoł- 
wiuski Karol (lat 20) aresztowany został za kra­
dzież wiktuałów' z wozu na ul. Bożego Ciała na 
szkodę Heleny Immergluok.

—  CZYJE FU TR A? Organa śledcze zakwestio­
nowały 6 różnych futer męskich lepszej jakości 
u znanej paserki krakowskiej. Zachodzi podejrze- 
hie, że futra te zostały skradzione na szkodę nie­
znanych dotąd poszkodowanych. Futra złożone są 
w  wydziale śledczym, gdzie mogą je poszkodowani 
oglądać w  godzinach urzędowych .

 o------
— RAUT TOW. ŻYD. KOLONJI RABCZAS 

SKIEJ odbędzie .Gę w sobole 12 bm., w salach 
reprezentacyjnych 2vd. Domu Akademickiego 
przy ul Przemyskiej Nr. 3. Zabawa mająca już 
ustalony tradycję zapowiada się pod każdym 
w zg lędem  świetnie.

W niedzielę, dinua 13 bm. o godz. 5-tej wieczór od 
będzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Żyd. To­
warzystwa Szkoły Lnu o w,ej i Średniej w Krakowie 
pnzy uł. Brzozowej 1. 5, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytane; protokołu z ostatniego Wal 
oego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie ustępującego 
Zarządiu, 3) Sprawozdanie kierownika szkoły, 4) Sprą 
wpadanie komisji kontroiiującej, 5) Wniosek korniej: 
konitrodiującej o udzielenie absolutorium z czynności 
finansowych i admiinstiracyjinych ustępującemu Zarżą 
diowL 6) Wybór nowego Zarządu, komisji konitrolu 
jącej i sądu polubownego, 7) Wnioski. W  razie braku 
kompletu odbędzie się tego samego dnia drugie Wa! 1 
ne Zgromadzenie o godzinie 6 wieczór bea wa«lędu 
ak  komplet.



„Stosunki niemiecko-sowieck:e oparte są
na podstawie niewzruszonej"

Nowy poseł nfemiidrf —  na Kreiriu.
Moskwa. 8. I. PAT. Kalinin przyjął ambasado 

aa niemieckiego vom DiircJosena, który wręczył 
ma swe listy uwierzy tekaaiące. Prezes bomiwtu 
wykonawczego ZSR i ambasador ndemmecsd pod 
hreŚM w  wygłoszonych przy tej okazji przemó 
[wteoiach, że stosunk-' niemiecko-sowaeckie, roz 
(Wdające się zgodnie z zasadami traktatu w Ra* 
ixdkx &konsioMc*aiK t rzez szereg innych tra­
ktatów poiityczinych i gosipodarc/ych. oparta są 
na podstawie niewzruszalne]. Ambasador niemde

Rekonstrukcja gabinetu?
(Tatafooen ód naszego Jwrespotd a*1 j

Warszawa. 8. 1. (Sm) Po ostatnich rozmo- 
iwach premjena Bartla w Belwederze krążą w  
kołach sejmowych uporczywe pogłoski o mają 
cej wkrótce nastąpić rekonstrukcji gabinetu. 
Rekonstrukcja miałaby objąć podobno cztery re 
•orty.

Zmiany w sekretarjacie pre- 
zydjum rady ministrów

Warszawa. 8. 1. (AW ) „Przegląd Wieczorny'1 
podaje, że na miejsce sekretarza p. oremjeia 
Bartla p. Włodzimierza Dąbrowskiego, który u- 
stępuje i wraca do czynnej służby wojskowej, 
mianowany zostanie major Tadeusz Szymonie 
uki z biura prasowego nuntateretwa spraw woj 
lakowych.

Równocześnie na miejsce sekretarza Umiasto 
wsddegv, który ustępuje, ma być mianowany p. 
Zagórski z sekretariatu ekouoniicznęgo Rady mi 
udstrów.

Polska spłaca dług wobec Anglji
(Teleloueiu od Dnazego korespondenta)

Warszawa, 8 1 (Sin) Ministerstwo skarbu 
wpłaciło tv dniu 1 bm, rządowi angielskiemu 
184,598 funtów jako dalszą ratę należną w sio 
aunku do Anglji.

Katastrofa kolejowa w dy­
rekcji wileńskiej

Warszawa. 8. 1 . PAT. DcJa 7 bm. w wileńskiej 
dyrekcji kolejowej na stacji Swlsłocz pociąg to 
warówy z powodu nieuwagi maszynisty naje­
chał na dirugi j>odąg. Wskutek zderzenia r.ilka 
raście wagonów wykoleiło się, zatarasowywu- 
jąc główny tor. Puch pociągów towarowych na 
ltaji Wołkowiska—Czererrt ha został całkowicie 
wstrzymany, zaś ruch osobowy odbywał 9lę na 
tej itaji z przesiadaniem na stacji Swisłocz. Po­
ciąg ratunkowy przybył na miejsce katastrofy 
z Wołkowisk w  niedługim czasie po wypadku. 
Z personalu kolejowego nikt me poniósł szwan 
ku. Na nrejsoe wynadku przybyła komisja ay 
rekcyma, która wszczęła śledztwo.

Oka oświadczył, że starać się bęozie wypełniać 
powierzone m uobowiąaki w tym samym duchu, 
którym ożywiony był jego zmarły poprzednik 
br. BaKHjkdorff-Rantzau.

• ■ m

Moskwa. 8. 1. PAT. Litwinow przyjął wczo­
raj niedawno miaiwwanego i ostatnio przybyłe 
go do Moskwy ambasadora niemieckiego von 
Dircksena.

W — — — — — —

Obcokrajowcy ni.,! luogą otrzy­
mać pracj we Francti

Paryż. 8. 1. ŻAT. Na skutek wzrastającego 
bezrobocia władze francuskie odmówiły udziela 
nia pracy obcokrajowcom, Skutkiem tego zarzą 
dzenia wiiieiu ernigrantów żydowisliich popadło 
w ciężką sytuację.

D« uga wizyta ambasadora 
Rzeszy na Quai cTOrsay

Berlin. 8, 1. Pj°T „beriinei Ztg. am Mittag" 
donosii, że ambasador niemiecki w Paryżu 
v. Hoesch złożył wczoraj na Ouai d‘Orsay dłuż 
szą wkytę, poświęconą ogólnej dyskusji nad 
kwestją rewizji plam Davesa i ewakuacji Nad 
renii. Ambasador v. Hoesch po rozmowie tej wy  
jechał do BeJIna. Ambasdor v. Hoesch osobiście 
ma poinformować ministra spraw zagranicz­
nych o swoich rokowaniach. orowacL onych 
w sprawie odszkodowań przed zapadnięciem 
decyzji gabinetu w  sprawie mianowania rzeczo 
znawców niemieckich do komisji rzeczoznaw­
ców.

Estonja nie zachwyca srę 
propozycją litewską

Ryga. 8. 1. PAT. „Białnaitas Zinias* podaje, 
że w  Tallinie panuje zdziwienie w  związku z 
propozycją litewską, dotyczącą protokołu Litwi 
nowa. W  rządowych kołach estońskich panuje 
zapajywanie, że należy przeck wszystkiem za­
czekać na bezpośrednia zaproszenie ze strony 
rządiu sowieckiego, pozatem musi być jasna po 
zytywna strona istotnego sensu protokołu. Rząd 
sowiecki ma pradwopodobnie soecialny zamiar, 
w przeciwnymi bowiem razie pośpiech jego był 
by trudny do zrozumienia tembardziej, że Euro 
ple wschodnie.) bynajmniej nie grozi żadne nie 
bezpieczeiLtwo.

Uzupełniające wybory w Rumunji
Bukareszt. 8. 1. PAT. Uzupełniające wybory 

do parlamentu rumuńskiegc na wakujące 2 miej 
sca w  izbie i 4 w  senacie odbędą się 2C lutego. 
Kandydatami będą byli ministrowie w -ządzie 
generała Aveei scu: Manodlescu ? GarofHd Rząd
obe-m r nt© w vsune źndnvcb kontrkandydatów .

Sir GŁanrellor zwiedza kolonję 
robotniczą Dilb

Jerozolima. 8. 1. ŻAT. Wysoki Komrsarj Patat 
styny sir Ghanodlotr zwiedzał żydowską kolo*: 
nję robotnicza w Diib. Odpowiadając na powiidi 
nia kolonistów sir Chamcetloi' oświadczył, uJ 
rozkwit i powodzenie kotonij palestyńskich jest 
w  pierwszym rzędzie zależny od zdotnośc’ i o  
Karności samych kolonistów. Wysoki Komisaiz; 
dał wyraz przekonaniu, iż kołonja w  Diib wyka’ 
zała duża ofiarność oraz przyrzekł popa cie roz 
woju Kolon'i w  miarę, jak na tc pozwolą waru® 
ki.

Zatarg w sprawie gruntu 
w Chederze

Jerozolima. 8. 1. ŻAT. Zatarg żydowsko-arab' 
siki w  sprawie gruntu przy Chederze zaostrza 
się. JaK snę okazuje, grunta te były. dotych­
czas uprawiane przez Eedumów a w  ciągu ostu 
tnich tygodni koioniści żydowscy zaorali, odno­
śny obszar roli. Z powodu naprężonej sytuacr 
do kolonii przybył większy oddział policji, ce­
lem dop.iino\/anaa porządku.

 o------

Dr. Hermes wyjechał z Berlinie
Berlin. 8. 1. PAT. Przewodniczący delegacji 

do rokowań handlowych z Polską dr, Hermes 
opuścił w  poniedziałek wieczór Berlin, ućając 
się do Warszawy, celem podjęcia rozmów z mi 
matrem Twardowskim.

Ko ndo lencie rządu francuskiego 
z rot >ndu zsonii Mikołaja MILo* 

lajewicia
Antites. 8. 1. FAT. Prefek; Antibes złożył ro 

dzim wieielkiego księcia Mikoiaja Mikoiaje wicza 
konodlencję w  imieniu prezydenta Douihergue 
t rządu francuskiego oiaz zawiadomił, że marsz. 
Petain wyznaczony został jako oficjalny delegat 
na uroczystości pogrzebowe

Spisek antypaństwowy w Korei
Wiedeń, 8 1 PAT. Dzienniki donoszę z To­

kio: W  Soeul na Koręi odkryła policja japoń­
ska nowy spisek poetyczny. Pomięd-.y areszto 
wanemi dotychczas 122 osobami znajduje się 
także kilku obywateli rosyjskich, którzy upra­
wiali propagandę komunistyczną w armji ja­
pońskiej.

N:cszczęśl;we wypadki na morzu
Mauryt. 8. 1 PAT. Stracono tu nadzieję odna

lezienia pry życiu załogi hydroplanu, którego
szczątki znaleziono na wybrzeżu Orany.

• * *

Kadyks. 8. 1. PAT. Jeden z miejscowych ryba 
ków znalazł zwłoki dwóch marynarzy, stojące 
go w  pobliżu na kotwicy parowe? włoskiego 
Vailazzo. Kapitan tego parowca oświadczył, że 
16 Włochów ł 2 Hiszpanów w  stanie nietrzeź­
wym wybrało się łodzią na przejażdżkę i zginę 
ło bez w ieś ci.
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Po ustanowieniu dyktatury w Jugosławii

Premjer gen. Z4vkovśc . Kród Aleksander Min. spr. zagr. dr. Marini.oyić
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Białogród. 8. 1. (AW ) W  Białogrodziie, Zagrze 
Łqu i Lublanie rozwiązano samorządy gminne, 
i^ady miejski© będą na wniosek ministra spraw 
Wewnętrznych mianowane przez króla. W  ca­
łym kraju zabroniono publicznych zgromadzeń 
Politycznych. Jedenastu nadżupanów zostanie 
zastąpionych w najbliższym czasie przez woj­
skowych. Rada mimsurów nowego rządu przy 
Eotowuje cztery nowe projekty ustaw, dotyczą 
ce niezawisłości sędziów i reformy w najwyż­

szym trybunale rachunkowym i administracyj­
nym. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrz 
nych zakazuje w całym balów i zabaw publicz 
nycli. Były nadżupan Zagrzebia Zerlec. rodowi 
ty Chorwat ma zostać mianowany królewskim 
komisarzem dla Chorwacji.

Koalicja chłopsko-demokratyczna odbywała 
wczoraj pod przewodnictwem dra Maceika na 
radę w Zagrzebiu.

STr i f

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 8. 1. 1929. 'Akcje niejednolite. Dolar bez 
zmiany. '

Akcje bankowe: Bank Polski 192.
Akcje handlowe: Toban 155- PŁarma 6.25,
Akcje przemysłowe: Mydło 8, Cbodorów 238.
Roch na dzisiejszem zebraniu gieldowem ogra­

niczył się w  dalszym ciągu dó nielicznych papie­
rów. Bank Polsui sałhiej, Chodorów mocniej, T o  
hau, Pharma i  Mydło utrzymane na ostatnim pozio 
mie. Zieleniewski w  w  płaceniu 140 bez transak­
cji. W iększość papierów w  zastoju. Obroty na 
ogół małe. Tendencja niejednolita.

Na pogiełdzir zainteresowanie żywsze 5-proc. 
Dolarówką po kursie 106—107, 4-pioc. Prem jów- 
ką inwestycyjną 116— 117 i  Hutą szkła 3.60 przy 
nastroju mocniejszym i większych obrotach, z in­
nych Nafta Krosno 0120, Strug 0.32, Tepege 0.25 
utrzymana^

»  *  •

Waluty i  dewizy o®cjainde bez tramsiaikóji.
W  obrotach prywatnych sytuacja na rynku wa­

lutowym nie uległa zmianie. Zapotrzebowanie ma­
łe. Nastrój spokojny. W  K rakow ie dolar gotówko­
w y  8.88—8.88 i  pół, czeki bankowo 8.90 i  jediu 
czwarta do 8.90 i  trzy  czwarte. W arszawa doi. 
8.87 i  trzy czwarte do 8.88 i  jedna czwarta, czeki 
889 i  trzy  czwarte do 8.90 i  jedna czwarta. Lw ów  
doi. 8.88—8.88 i  pół, czeki 8.90—8.90 i  pół. K atow i­
ce doi. 8.88—8.88 i  trzy  czwarte, czeki 8.90 i  jedna1 
czwarta do 8.90 i  trzy  czwarte. Kurs płacenia Ban­
ku Polskiego pozostał niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 8. 1 P A T . Akcje: Bank Dyskontowy 

135, 136, Bank Polsk i 195, 193, KAjewski 96, Spiessl 
240, Siła i  Światło 110 i pół, 111, P ir ley  56, Le­
szczyński 21, W ęgiel 98 Modrzejów 34, 34, Ostro 
w iec s. b. 94 i  pół, Parow ozy 30, Starachowice 
40, 40 i  trzy  czwarte, Raberbuseh 238, Pożyczki: 
4-proc. prem. inwesiyo. 114 i  pół 115 i pół, 5-proc 
dolarowa 103 i  pół, 5-prroc. konwersyjna 67, 5-proC 
kolejowa 60, 10-proc. kolejowa 102 i  pół, 8-proc 
L is ty  zast. Banku Gosp. Kraj. 9Ł

m *  * ■
Dewizy: Londyn 43.26, 43.37, 43.15, N ow y Jort? 

8 90, 8.92, 8.88, Paryż 34.88, 34.97, 34.79, Praga' 
26.40, 26.48, 26.36, Szwajcarja 171.74, 172.17, 171.31, 
Sztokholm 238.60, 23920, 238, Wiedeń 125.48, 125.79 
125.17, W łochy 46.71, 46.83, 46.59, Marka niemiecka! 
212.10.

Gfełaa wiedeńska
Wiedeń, 8. 1 FAT. Waiuty i  dewizy: Am std  - 

dam 285.08, Berlin 168.85, Budapeszt 123.75 i  pół; 
Bukareszt 4.26 i  trzy ósme, Londyn 34.44, N ow y 
Jork 709.55, Paryż 27.74 i  pół, Praga 21 i  siedem 
ósmych, W arszawa 79.55—79.83, Zurych 136.65. 
Amerykańskie 706.75, Niemieckie 168.60, Angiel­
skie 34.37, Francuskie 27.72, AM oskie 37.06, Szwaj* 
cai skie 136.30, Czeskie 20.97 i  trzy czwarte.

B *  *
Papiery wartościowe: Renta majowa 0.80, Tu­

reckie 31, Kompas 16, Merkury 22.15, Gzerniowie- 
cka 64, Północna 1118, Południowa 12.10, Browa­
ry  155, Krupp 12.40, Rima 110, Skoda 291 i  trzy 
czwarta, Siersza 11 i trzy czwarte, Zieleniewski 
113.73, Fanto 6.70, Galicja 62.5, Nafta 32.

Giełda zurychska
Zurych, 8. 1 P A T . Paryż 20.30 i  pół, Londyn 

25.19, N ow y Jork 5.19.32 i  pół, Bełgja 72.18, W ło ­
chy 27.19, Hiszpanja 84 i trzy czwarte, Holandja 
203.60, Berlin 123.55, Wiedeń 73.07 i pół, Sztokholm 
138.95, Oslo 138 i pół, Kopenhaga 138.55, Soija 3 
i  trzy  czwarte, Praga 15.37 i pół, W arszawa 58.17 
i  pół, Budapeszt 90.55, Białogród 9.12 i trzy czwar 
te, Ateny 6.71, Konstantynopol 2.54 i pół, Buka­
reszt 8.15, Heasingfors 13.06, Buenos A ires 218 i  
pół,

 o -

W A L N E  ZEBRAM I (fi AKCJONARJUSZÓW  B AN ­
KU  POLSKIEGO ODBĘDZIE SIĘ \y LU TYM . Na 
zwykłem posiedzeniu Rady Banku Polskiego, ktd- 
re odibędzie się w  czwartek, dn. 10 bm., ma być u- 
stalony ni. in. termitj Walnego Zgromadzenia A- 
kcjonarjuszów Banku Polskiego. Według wszel­
k iego prawdopodobieństwa W alne Zebranie od­
będzie się w pierwszych dniach lutego.

TURCJA W Y K U P IŁ A  KOLEJ ANATO LIJSKĄ. 
Zebranie narodowe w  Angorze ratyfikowało umo­
wę o kupnie przez rząd kolei anatolijskiej i je j 
bocznic. Cena kupna wynosi 17 milj funtów szt.

UPADŁOŚCI W  A N G L II  Ilość upadłości, zare­
jestrowanych w  Anglji w 1928 r., wynosi 4.153 w o­
bec 4,331 w  r. 192’/, czyli o 178 mniej.

k  TEATRU, LITERATURY i SZTUKI

— K R A K O W S K I TE A T R  ŻYDOW SKI. Dziś we 
Środę poraź 14-ty najnowszy szlagier operetkowy 
„Żydowskie- wesele w  Polsce" („Po jlisze  chasy- 
ae“) z  Necfaamą, Jarosławską, L itw ina, Kady- 
iszem, Chaszem, Szryftezecerem, Szermanem, Gro- 
dmerem. Czysty dochód z  tego przedstawienia prze 
tanacaony na cel dobroczynny. W  przygotowaniu 
nowość, po ra<l pierwszy w  Krakow ie „K ara  Bo­
ża" M. Marjasina, tragikomedja doskonałego. p i­
sarza żydowskiego z Rosji. —  Próbam i kieruje 
P. Salomon Naumow-z,astawski (brat Rudolfa Za- 
slawskiego). W krótce wystaw i nasz teatr poraź 
pierwszy po żydowsku —  arcydzieło, jednego 
z  najzdolniejszych młodych poetów żydowskich 
H. Leiw ika „Golema", w  w ielk iej inscenizacji i  re 
żyserji wybitnego, polsko żydowskiego autora dra 
ńiatycznego i  reżysera Marka Arnsteina (Andrze­
ja  Marka).

  2  T E A T R U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we
Środę Murzyn warszawski*1 Słonimskiego, jutro 
„Krakow iacy i górale'1. Na przedstawieniu jutrzej 
szem teatr gościć będzie uczestników zjazdu pol­
skich dyrektorów gimnazjalnych.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
K R A K O W SK I TE A TR  ŻYD O W SKI

Środa: „Żydowskie wesele w  Polsce'' („Po jłi- 
■ze chasyne").

TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Środa: „Murzyn warszawski''. '
Czwartek: „K rakow iacy i górale'*.

T E A T R  REW  JO W Y  „GONG" (U L . R A JS K A ) 
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej) 

Środa: „Karnawał pod gazem'*.
Czwartek: „Karnawał pod gazem*'.

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Burza".
CORSO: „Kob,et:a z lampartem**.
NOWOŚCI: „6 dziewcząt w  poszukiwaniu noclegu" 
SZTUKA: Jszeherezada".
W ARSZAW A: „Chata wuja Toma*4- 
WANDA: „Cienie haremu".
^C lECHA; „Anna Karenina'* (Lw a  Tołstoja;-

jjONUM IKftTY

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAHT (Ry
gL 29, I. p.) Dziś we środę punkt, o godzinie 8 

^dcz . pJenarne zebranie członków. Na porządku 
den n ym  ważne sprawy organizacyjne oraz referat 
jjdw. Dra O. Menaschego, nt. „Realizacja ustawy o 
Sądach pracy'1. Goście mile widziani.

ZSMR „MAS ADA". Dznś we środę o godzinie 
,7.15 referat koi. Diamanta w lokalu przy uL Zielonej.

—Z TO W ARZYSTW A EKONOMICZNEGO. Naj- 
hwzsoe zebranie dyskusyjne Towarzystwa, które od­
będzie się we czwartek 10 bm. o godz. 7-mej pop. w 

Izby Handlowej w  Krakowie (Długa 1, I. p.), bę 
deiie poświęcone odczytowi p. Dyr. Karola Krzetu-

ego pt. „Johu Law, jako teoretyk". Goście mile 
■Widziani.

CILi nO Ś T l S Ą5 G°  S0W IETU WRZU­
CILI DO STUL NI. Moskiewska „Prawda" do­
nosi, ze we wsi Smorki, gub. Mińskiej, grupa 
niięjsoowych włościan wrzuciła do studni prze 
wodmcząoego sowietu wiejskiego, Połowcowa,

^ bywającem ^  wła^ e  zebraniu 
biednych chłopow omawiał z punktu widzenia 
sowieckiego sprawę kolektywizacji gospodar­
stwa wiejskiego. Połowcowa wydobyli ze stu 
cłn‘ dopiero po dłuższym czasie inni chłopi któ- 

ray przyszli po wodę.

W ESOŁY KĄCIK
ZŁOŚLIWA OBMOWA

— Wstydź się, Wando — opowiadałaś, źe 
mam dwóch adoratorów równocześnie. P prze­
d e  mam trzech! (Le journal amusant)

H IE R A R C H IA  RODZINNA.

—  No, co dostałeś, Jóaiiu, na św ięta'
—  Dostałem ubranko, pistolet, książeczkę z o- 

brazkami i album na marki.
—  A  co dostała siostrzyczka?
— Wózek dla lalki, darnino i pudło krawieckie.
—  A  mamusia?
—  Now e futro, trzy kapelusze d branzotetkę z 

platyny.
—  A  tatuś?
— Tatusiowi odprasowano spodnie.

N IE ZAD O W O LE N I SĄSIEDZŁ
Niektórzy ludzie nigdy nie są zadowoleni. Na­

si sąsiedai żalili: się że nasze niemowlę w nocy 
bezustannie krzyczy. Z tego powodu śpiewa mu 
teraz moja żona rozmaite kołysanki. I  ro oto wczc- 
raj znowu pukali do ściany, wołając: „Nlifach mu 
pani da krzyczeć!"

N A  MORZU POLUDNIOW EM.
Żona jedynego kolonisty na jednej z wysp połu­

dniowych szuka pielęgniarki. Nareszcie spostrze­
ga życzliw ie i sympatycznie wyglądającą auto- 
chtonkę. Pyta ją  w ięc: „Czy pani lubi dzieai?'' Z 
wdzięcznym wyrazem tw arzy odpowiada zapyta­
na; „Bardzo, bardzo... Dobrze wypieczone".

0 dalsze ograniczenia imigracji 
do Stanów Zjednoczonych

Liczni zwolennicy ograniczenia imigracji do 
Stanów Zjedioczonych w Kongresie rozpoczęli 
energiczną aekcję za dalszem zmniejszeniem na 
pływu emigrantów z innych części śwttata do 
Stanów Zjednoczonych. Na nadchodzącej sesji 
Kongresu znajdą się na porządku obrad nastę­
pując! sprawy imigracyjne: klauzule narodo-
woścowe, zmieniające podstawę kwot, ustalają­
cych dla każdego kraju maximum imigrantów, 
oraz bil w sprawie deportacji poza granice Sta­
nów Zjednoczonych osób, gwałcących obowią­
zujące prawa.

Jak radjo wzbogaca język
Masowe rozpowszechnianie tadja na całej 

kuli ziemskiej przyczyniło się do bardzo znacz­
nego zwiększenia liczby wyrazów w różnych 
językach, stosunkowo najbardziej wzbogacił się 
język angielski, w którym to przynost słów po­
chodzenia radjowego osiągnął wysoką cyfrę
5.000 słów. Następne miejsca zajmują języki: 
niemiecki, francuski i rosyjskii. Co do języka 
polskiego — brak dokładnych danych — w każ 
dym bądi razfie liczba wyrazów pochodzenia 
radjowego przewyższyła już napewno tysiąc.
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LDRObrtE OGŁOSZENIA
20 tlo*o 20 froeiy, dla poeiukojąoyeh pracy . . groszy. I

ZDOLNEGO . haitidłowca, z długoletnią praktyką, 
posaonkmije firma Sdtachme 1 aHia .t, S trądom 15. 45g

POSZUKUJĘ pnafotytoamta ze szkolą w tó«(m vą. 
Zgłoszenia dio Adim. ,;N. Dzterwinfka“ pod „Ajencja 
handlowa", 49 %

FACHOWIEC ewentualnie jako spójnik, celem za** 
fcAe.iiia foiwitowinegio 4pte.-i.isu, posL-fciwany. Zgłosze­
nia poć ,.Rentvwry‘‘ do Biura ogłoszeń Stuttera, 
Kraik j w, Kyr.ak 8. 48 er

1.500 DOLARÓW dam na hipotekę. Wiadomość w  
A<Ln. „W. L>zjeormka“ pod „Pierwsze mksjsce". 30g

INTEllGENTNA panna, z, lepszej rodziny, z matu. 
rą gutmnaejalną, pGGZUuuitJ (wsady gaworuantki w 
Krakowy na,dięitinie!j na poi dnia, możliwie z poda* 
niiem wanmnflców. Łaskawe zgłoszenia do Aditn. „N. 
UzBetodca" pod „Uczciwa -. 50 x

FACHOWIEC z Lt<yOiy żelaznej i budo wian ej, ka­
waler, z UługocemiU praktydoą, poszukuje posady w 
hurtowni w  więKszej nwcjscowości Zgłoszenia nod 
„Fachowiec F.K do Adim. „N. Dziennika". 37 g

POKÓJ umeb'owamy, miły, jasny dla 2-ch panów 
(pan) do wynajęcia. Zgłoszenia pod „salioiainna" do 
Adu*. „N, DziiemuŁa". ’234

JEDNEGO pana (akademika), jako drugiego do 
poko™ z osobnem wejście r, z utrzymaniem, poszu­
kuje się. Zgłoszenia pod „W. S.“ do Adm. „N. Dzień- 
laka". bp.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET 
I»zy ZjcduoczeuJu KoLet żydowskich, Rynek gł. 29, 
L piętro, podrednuzry w  wyszukiwaniu posad dla 
wszelkiej kategorii pra*.y kobiecej.

Bkao otwarte codziennie od godz. 3 i pół do 6-cej, 
Z .73 jątfaem sooót ( świat żydowskcih.

trosi się (ausjodawców o zgłaszanie wolnych po- 
aad. 2797 r

UNIEWAŻNIA M książkę inwalidzką Nr. 308, 
Wydaną przez PKU. Kraików—miasto, na uaizwi- 
d o  Jaśck AntefiL 41 u

UniEWAZNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
b  nazwisko Samuel feiiwed Bbnbaum, ar. 1885 r„ 
,wydane przez P. K. U. Kraików. 27 g

| Przetargi publiczne |
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych 

we Lwowie ogłasza przetarg publiczny na roboty 
kanaikiacyjne w Centr. Szkole Policji Państwowej 
!W Mus'ach Wielkich.

FommuiŁarze ofertowe t sumaryoene zestawienia, 
•teoorwń-ące jr-tograinlą cześć oferty, można otrzymać 
w bisirze Odćz. III. DyrdkcjŁ kobót P"alic2inych, 
Gmach Województwa we Lwowie, od godz. lO ej 
tło 12-ej aż do dola przetargu.

Zarazem w  powyższym czasie 1 miejscu wy sraawlo- 
be bęuą do wglądu <̂ ,rófae wiaruinlki buidowy, obowią- 
swjące .Przepisy tymczasowe Ministerstwa Robót 
Publicznych o oddawaniu państw, dcucarw i robót", 
projekt szczegółowy i opis tecbnaczny.

Publicane otwarcie oiert nastąipi duda 12 stycznia 
1929 r. w  Urzędzie Wojewódzkim Dyrekcji Robót 
Publicznych w  biunze Oddz. III. o godz. 11‘30.

Oferty nuieiy wnosić do Kancelarii Uddiz. III. Dy­
rekcji Robót Publicznych we Lwowie, najpóźniej do 
gcwlz. 11-ej pized połudiniiem w dniu 12 stycznia 1929 
raku.

Jesteście nerwowi ? Zażądajcie na-
 .............  i. ii. i 11 -  . szych bezpłat­
nych szczegółowych wskazówek, jak uzyskać zdiowe 
> mocne nerwy. Dr. Gebhard i Sp. Gdańsk, oddz. 1-20
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M W ™ # p w o  p 
••o '303DD'y;B ntSi1?" TcSnn iio^? mu-

c'3vit 9*50 ’xn "nrc Mt' cncDn i ’nc 
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jS H M IŁ  K A M E L H A R ,  R Z E S Z Ó W
■ K  njun ńrurt musi jwiec .ctee ' ł c t

JU Ż  sam widok stosów brudnej bielizny, która musi być oprana, 
przerażał dat/niej wszystkie gospodynie, pon waż nie istniał dobry 
śreuek do piania. Było zawsze dużo niepotrzebnej pracy połączonej 

z długotrwałem tnęczącen. tarciem bielizny, co podkopywało zdrowie. 
O a olały krzyż i czerwone ręce— to były następstwa tej ciężkiej pracy. 
Ws systkie gospodynie westchnęły z ulgą odkąd istnieje Rinso, bo Rinuu 
spełnia pracę rąk 'udzkich w formie ulepszonej—jest ono ostutnicnr słowem 
przemysłu mydlarskiego. Zia.nLa Rinso są niebywale aktywne—  
doprowadzają one bieliznę do idealnej białości nie nadwrężając tkaniny.

l a  moczyć bieliznę— oto wszystko.
Rozpuścić zawartość paczzi w odpowiedniej ilości wody gotującej i wlać 
ten roztwór w baiją napełnioną do połowy letnią wodą. Moczyć bruuną 
birliznę przez parę godzir. najlepiej przez noc, a następnie spłukiwać 
gnu sownie każdą sztukę zosobna w ki" u wodach i . . . dzieło dokonane I

Mttżna również gotować 
bieliznę w Rinso.

Kto po praniu gotuje oieliznr, 
ten bez Rinso obejść się nie 
może. Jednem slow im : Rinso 
używać można tak na zimno jal 
i na gorąco i do gotowmir.

Rinso jest sprzedawaj** tylko 
to paczkach

P R Ó & K A  DARMO
KUPON. E>o firmy M Suoloit 

nfiOpruMffl o oearpUtn* ...n—■
wyttAtOdJtoafio na prCff • prania

IfcdK i nałwiako ... ..............................................
A d m   ................... .
K.D. (Uprtara *ię o wyminę pisanie.)

** 8?óUi Akcyjnej Sxrtynka
Focatowa GlO-ma, W atiee s.—

PEzacMa ot próbnAOB ..Zan  Mam,

I F a i- j

„D Y W A N 1’
1 KALN1A  D Y W A N Ó W  

s KILIMÓW 
KR AKO  W-POO GÓRZE
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

poleca

omiif i KILU!)
bt^kookureficyjoie tanio 

Klinika- dla nspiraw  / dy­
wanów perskich i kilimów 

. Ttleton Nr. 1609

Ważne dlaPaiś!
Sześć iotygodnlowy zbio­
rowy kurs tkauin plecio­
nych (szaliki, chustki, ka­
mizelki, pulowery i t. p.) 
Także dla Pań przyjezd­
nych. Przyjmuje się za­
mówień a. Zakład h„ftu 
i endlowanis „E M K A “  
^ęózlchów 3, sk lep.

4  Zawiadomienie

li,li Kilór fliops ui!
z literaturi hebrajskiej i żydowi kuj
w otyg. i tłumaczeniach ■/ Wydawnictw: Sztybla, 
Central Bficher, K n lti: i ’ga, Harz i R. Lówlt 

z Wiednia poleca

rslcnnia JadaistiMa Simciie Trinka
F iu z ó n ,  0 n U z o « lk l « 3 o  L. 1.

41 21bp Najdoiodniesze warunki spłaty.

C h o r o b y  p łu c  s o t e r d ła
Pouczająca broszura Nr 11 be .płatnie 

52 2ar Dr. G E B  I A R O  I Sp ddaJkSK

Na karnawał
Piekne suknie -wieczorowe i wizyrowe wedle 

najświeższych żtirnałi paryskich (o-az kmfekcja 
daiecinna i chłopięca do lat 10) wyKomije pracownia 
Oruisika Pracy, ul. M-koi^iska 9, II. piętro, codzienni* 
z wyjątiflieon sobót od godz. 11— 1.

Buchalter - biteitslsta
z wdpuołeifmią praktyką w  przedsiebdorstwacn prze- 
mysło-wych 1 handiowycl, pot. aiikuiie zaięc-a na 2—2 
gooaiiny dziennie — ewentualnie na oały vwu, w  
wiiększem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pod „K. L.“ 
do Aduti. JA. Dzieninllka". 48 i

\Vydawc&: Za Spółkę W yd. rNowy Dzienhllr**: Zygmunt Hochwaid. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dzienmaowa, Kraków, Orzeszkowej i, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


